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C E N Y E G L O E S E N I 
Za wiersz milknę*rowy 6 • lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy: 
ca tekstem 30 groszy i nekrolog) i 
komonica ty 30 gr; * wy cza kit 25 gr 
Za wyraz: drobne IS groszy; po­
hukiwania pracy 10 groszy; na> 
Tioleltze ogłoszenie I X xl. dla bez 
robotnych I sloty. — Zamiejscowe 
'bes wyjątku) 50 proc, ugranlczae 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenie 2-kolorowa | na omówio 
nem miejsca 50 proc, 3-koiorowe 
'00 proc. droAaze. Za termin drukr 

administracja nłe odpowiada. 

Straszliwe pokłosie mrozu. 

34-ch cyganów zginęło od mrozu. 
| F LJ«-2. (Od wł. kor.) scy cyganie w liczbie 34-ch Straszny ten wypadek wv-
-kjl n i a k o w z powia- zginęli od mrozu. wołał 

5 , e*o dokonała Wszelkie zabiegi lekarskie wstrząsające wrażenie 
?eKo odkrycia. n ' e ^ a * v ładnego rezultatu. w lubelskiem. 
l d a c skraiem lasu 
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TV sie tam w liczbie 

Fundusz dla matki ś. p. 
rośnie z godziny na godziną. 

Łódź, 12 lutego. Składki na 
fundusz dla matki ś. p. Edwar­
da Ciesińskiego, zbierane przez 
Łódź robotniczą wpływają na­
dal na ręce wdowy. 

W dniu wczorajszym jak po­
daliśmy p. Bronisława Ciesipska 
złożyła w Banku Rzemieślni­

czym około 10.000 złotych. 
W ciągu dnia wczorajszego, 

jak się dowiadujemy, na fundusz 
dla obłożnie chorej wdowy wpły 
nęło około 

dwóch tysięcy złotych. 
Suma składek powiększa się 

niemal z godziny na godzinę. 
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Kląska opatowa. 

Dzienne zapotrzebowanie Łodzi 
wynosi od 3000 do 5000 tonn węgla. 

Dzisiaj nadeszło około 1000 tonn. 
Składy dla drobnych konsumentów są nadal puste. 

Klęska węglowa w Łodzi 
trwa nadal. 

Na przedmieściach setki ludzi 
z workami na plecach i małemi 
saneczkami wyczekują przed 
składami, napróżno wyglądając 
nadejścia transportu. Jedyna na 
dzieję pokładała nieszczęśni lu­
dzie w nastaniu nieco 

cicpleiszel aury. 
Rzeczywiście też dzisiai tempe 
ratura podniosła sie o kilka sto 
pni w porównaniu z dniem wczo 
rajszym, co pozwala sadzić, iż 
syberyjskie mrozy katastrofal­
ne dla biednej ludności Łodzi — 
wkrótce ustana, pomimo groź­
nych przepowiedni stacvj mete 
orologlcznych. Słońce przecież 
tfkońfcu musi zatriumfować nad 

ostatnieml atakami zimy. 
Tymczasem svtuacła węglo 

wa wygląda nadal niewesoło. 
Od jednego z najpoważniej­
szych przedstawicieli kopalń 
węglowych p. Rowińskiego o-

trzymujemy następująca garść 
informacyj: 

Sam przemysł łódzki potrze 
buje dziennie około 

3000 — 5000 tonn węgla 
dla swoich fabryk, nie wlicza­
jąc zapotrzebowania na pele o-
oałowe gospodarstw domo­
wych. Tymczasem dzisiaj na-
przykfad nadeszło do Łodzi za 

stanąć nie moea. 
albowiem toby postawiło lud­
ność robotniczą w położeniu 
bez wyjścia. Węgla więc prze­
znaczonego dla fabryk na pry­
watną konsumpcję wziąć nie mo 
zna. Tymczasem wszystkie 
składy węgla dla drobnej roz-
sprzedaży na cele domowe 

są nadal puste 
ledwie 1000 tonn. co Iest zaled- I nie prędko się zapełnią, 
wie mała częścią zaootrzebowa Wobec utrudnionej komunl-
nia przemysłu. Fabryki kacji wiadomości od wydele-

od znakiem karnawału. 

Dr. ra* 

Niewi< 
przeprowadził ale. oa 

T e l . 59^ 
Choroby skórne, 

i moczoplc 
Naświetlanie lafflP 
Priyimuie od 8 - 1 0 ra« 
W niedziele I święta * 

Ola pań oddziela* 

Prezydent Mościcki wraca 
jj^Ąakopąnegp.; 

gowanego do Zagłębia przez 
władze wojewódzkie -p. star. 
Rosickiego nie można oczeki­
wać prędzej jak jutro. Tymcra 
sem należałoby braki opałowe 
dla ludności 

uzupełnić drzewem, 
które nadchodzi w Wagonach 
zamkniętych, a takich 

kolejom nie brak. 
W każdym razie przełama­

nia trudności w zaopatrzeniu 
Łodzi w dostateczne ilości wę­
gla nie należy się spodziewać 
wcześniej, jak za kilka dni. (t) 

W dniu dzisiejszym zrana dla 
matki ś. p. Edwarda Ciesińskie­
go złożyli majstrowie i robotni­
cy tkalni mechanicznej pf. Klein 
i S-ka (Aleje Kościuszki 21) 41 
złotych. 

Matka ś. p. Edwarda Ciesiń­
skiego, pogodziwszy się z tragi­
cznym zgonem swego jedynaka 
czuje się lepiej, tak, że w naj­
bliższym czasie ma zamiar wy­
jechać do siostry zamieszkałej 

w Dąbrowie Górniczej, 
Zapowiedziany przez władze 

urzędowy komunikat dotyczący 
sprawy tragicznego zajścia po­
między dyrektorem przędzalni 
Widzewskiej Manufaktury a ś. 
p. Edwardem Ciesińskim,..uka­
że się dopiero w środę. 

1000 osób w ciągu 
trzech dni 

w ambulatoriach 
p o g o t o w i a r a t u n k o ­
w e g o w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 12. 2. (Od wł. k.) 

Ambulatoria pogotowia ratun­
kowego w ciągu ostatnich 3-ch 
dni opatrzyły 1000 osób z po­
wodu odmrożenia uszu, nosów 

rąk.' W kronice pogotowia 
Jest to cyfra dotąd nie noto­
wana. 

Warszaw*. 12. 2. (Od wt. U 
Prezydent Rzeczypospolitej, 
k tóry. wczoraj powrócił do 
Warszawy za -kilka dni wyje­
dzie zpowrotem 

do Zakopanego, 
aby zgodnie z planem spędzić 

tam miesiąc luty. Willa zajmo­
wana przez- Prezydenta Mości 
tkiego w Zakopanem w dal­
szym ciągu pozostaje do jego 
dyspozycji i czeka na dostojne 
go gościa. 

X 

Ważna sesja komisji reparacyjnej 
^—•-^w Paryżu. . < r , : v 

Wzmożony ruch ludności. 
Wilno. 12. 2. (Od wł. kor.). 

Nocy ubiegłej-na odcinku gra­
nicznym w powiecie święciań-
sk!m słyszano po stronie litew 
skiej 

silna detonacje 
wywołana strzelaniną z kara­
binów maszynowych 1 ręcz­
nych. 

Placówki Korpusu Ochrony 
Pogranicza teren oświetliły 

reflektorami 
Strzelanina trwała całą noc. 
Rano dopiero zauważono 
wzmożony ruch ludności litew 
sklej zamieszkałej na tym od­
cinku. 

Pożar w Banku Spółdzielczym w Łodzi. 
Spaliły sią podłogi i sufit. 

Uników „Balu Gałganiarzy" w Grand-Hotelu. 

W okowach lodu. 

— fascynująca Greta 
, Lars Hansonem w f» 

kobieta". 

reduk. u ' w »<i .w 
.Władysław Ulato 

Łódź, 12 lutego. Wczoraj 
godzinach popołudniowych w lo 
kalu Banku Spółdzielczego przy 
ulicy Piotrkowskiej 43 

wybuchł pożar, 
wskutek wadliwie urządzonych 
kanałów kominowych. 

Drugi oddział straży ogniowej 
w ciągu pół godziny pożar zlo­
kalizował. 

Zniszczeniu uległy podłogi 
sufit. Straty sięgają wysokości 

4.000 złotych. 
• • • 

Wczoraj około godziny 10 wie 
czorem wybuchł pożar w sute 
rynie domu przy ulicy Gdaó 
skiej 61, gdzie zapaliły sie 2 m e 

wiadomej dotąd przyczyny na 
gromadzone 

zapasy drzewa. 

J ^ [ ę t y czeka ące na węgiel w Nowym Por-
»Qskieai i UNIEMOŻLIWIŁ I M wyjazd na MORZE. Ib) 

Konferencja nau­
czycielstwa 

mieiskich szkół 
powszechnych. 
Łódź. 12. 2. — Dzisifił o go­

dzinie 6 wieczorem w szkole 
powszechnej orzv ul. Nowo-: 
Tarsrowei 24 odbędzie »ię 

konferencia nauczycielstwa 
mieiskich szkół wieczornych w. 
obecności wizytatorów Mini­
sterstwa W. R. i O. P. Mszczo-
nowicza i Czechowskiego- — 

W ciągu godziny straż ognio­
wa pożar umiejscowiła. Straty 
dość znaczne. 

Niemcy bez przerwy starają się uzyskać zniżenie spłat od­
szkodowawczych, nad któremi czuwa komisja reparacyjna. 
Obecnie znowu zażądano ulg płatniczych, nad któremi nara­
dza się komisja w Parvżu. Przeciw żądaniu Niemiec wystąpił 
t. zw. agent reparacvinv Parker Gilbert (po prawe! stronie), 
który twierdzi, że Niemcy bez trudu, moga płacić rocznie 2 \ 
pół miljarda marek. Przewodniczącym komisji jest Owen Younjf 

(po lewej stronie). 

Krwawe starcia w Bombaju. 

Krwawe starcia, które wybuchły, między Hindusami, a Mahometami w Bombaju przy­
brały zatrważające rozmiary Interwencja policji i wojska okazała ślę niewystarczaia a 
WOBEC fanatyzmu religijnego obu stron. Ogłoszono stan oblężenia. Na ilustracji plac orzed 

PAŁACEM GUBERNATORA OBSATUO NY WOJSKIEM, ( L I I 
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Królową Łodzi została inżynierowa Bekierowa. 
Goście bawili sią do godziny 8-ej rano. 

Niemal dnia 12 lutego 
cala Łódź 

tańczyła na wczorajszej reducie 
prasy urządzonej na pożegnanie 
karnawału przez syndykat dzień 
nikarzy łódzkich w obszernych 
salach Filharmonji. 

Już o północy główna sala i 
przyległe do niej apartamenty z 
buietami 

wypełniły się po brzegi 
żądną wesołej zabawy publicz­
nością. Podbici doskonałym na­
strojem uczestnicy reduty ocho­
czo puszczali się w pląsy pod 
takt świetnych orkiestr. 

Niektórzy twierdzą, iż redu­
ta prasy zamieniła się w redutę 

pięknych kobiet, 
a tancerze mieli wielki kłopot z 
Wyborem pań. Jedna ładniejsza 
od drugiej. Również pomysło­
wość kostjumów była olśniewa­
jąca, co świadczy, iż wiele ślicz­
nych główek spędziło bezsennie 
kilka nocy namyślając się nad 
wyborem 

odpowiednich toalet. 
Gościom — jak stwierdziliś­

my podobała się ogólnie deko­
racja sal, Nad ranem gdy zaba­
wa dosięgła punktu kulminacyj­
nego, odbyły się 

wybory kró!owej Łodzi. 
Po żmudnych acz przeplata­

nych wesołemi uwagami loso-

ZOFJ1 KACZOROWSKIEJ 
Bczenlcy kl. V b. Państw. Szkoły Im 

Szczanlrckle) zaginęła matrykuta. 

LECZNICA. 
GA 

8«1 

LEKARZY SPtCJAI ISTOW | 
BINET DENTYSTYCZNY 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 291. tel. 22 
(przy przystanku tram. pabianickich' 
przyjmuje chorych w choroba.t 
wszystkich *pecjalnoSd od g. 10 ra 
ao do 7 e) po pot Szczepienie, rjspj 
walizy (moczu, kału krwi. piwo-
L Cln etc) operacie, opatrunki. 

Porada .1 złote. 
Wizyty na miejcie 

Jablegl I onerjLje od umnwy K/JMNLC 
le świetlne: Neswtetlatria l.mp-* 
kwar ,co^5, Jfcjerrt**B.c2ftby szyi 
czne, korony złote, platynowe 

i j mostki. 
Dla pan od 4—5 oddziel poczekalnia 

waniach tytuł ten przyznano m-
żynierowej Bekierowej, która 
śmiało może konkurować z miss 
Polonią — Władzią Kostaków-
ną z Warszawy. Po wyborach 
na nowo 

rozszalał księże Karnawał, 
który w szampańskim nastroju 
trzymał gości do godziny 8 rano. 
Dopiero po tej godzinie ,Pim" 
reduty prasy zanotował obniże-

jnie temperatury. [r] 

Dnia 10 b. m. o godz. 4-ej rano opatrzony ś.v. Sakramentami zmarł 

Tadeusz Marianowskl 
p r i e i y w s a y l a t 49. 

Wyprowadzę 'e zwłok z domu żałoby przy ul. Zielonej 12 na Stary1 

tarz Katolicki nastąpi dnia 13 b. m. o godz. 3-ej po poł. O czem zawiad 
krewnych przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku. 

Ż o n a , d z i e c i i rodfl* 

1'iara Kabi 
Przeżycia czio\ 

i t ^ ^ wstrząśnień 

N e n ) , 

MIMOZA 
Od wtorku dn. 12 do niedzieli 
dn. 17 lutego 1929 r. włącznie 

Genjalna Chinka A N N A M A Y W O N G , w 
w filmie pod tytułem 

roli tancerki „ S O N G " 

„ B R U D N E P I E N I Ą D Z E ( S O N G t u m U W O 

Na*tcpny program 

„ I D J O T A " 
z LOD [banen 

W a r s z a w a w oRowach mrozu. 
Stolica Polski w mroźne dni lutego. 

Życie uliczne Warszawy zamarło. 
Warszawa, 11 lutego. 

(Od własnego korespondenta 
„Echa"). 

Mróz pokazał swe straszliwe 
szpony I Warszawa przeżyła 

krytyczną noc 
pod względem natężenia mrozu. 
O godz. 1 w nocy posterunek ko 
misarjatu wodnego • zanotował, 
iż termometr nad Wisłą wska­
zywał 

37 st. C. 
W śródmieściu termometr, u-

mieszczony na gmachu Ratusza 
około północy zaczął wskazy­
wać 30 st. poniżej zera, a na­
stępnie przestał działać, ponle* 
waż nie posiada dalszej podział-
ki. 

Ulice — ludne zazwyczaj przy 
ostatnich nocach karnawało­
wych — opustoszały prawie zu­
pełnie. 

Dokuczliwe mrozy przyczyni­
ły się, że w kinach mniejsZyła 
się znacznie frekwencja publi­
czności. Zaobserwowano to rów 
nicż w teatrach i innych miej­
scach rozrywkowych. 

Spadla również frekwencja o 
25 proc. w tramwajach. Na sku­
tek .piytainiei ^-godzinnej przer­
wy • w ruchu tramwajowym, 
tramwaje,, miejskie poniosły o-
koło 50.000 zł, straty, co stano­
wi połowę dziennego wpływu 
tramwajów. 

Sprawcy rewolty w Wałencji generał Aguilera i generał 
Castro Girona zostali aresztowani przez Primo de Riverę. 

lii. 
Wągiel i obiady za darmo. 

Warszawska prasa czerwo 
na ..Ekspress Poranny" I „Ku-
rjer Czerwony" wobec kata­
strofalnego braku węgla rozpo 
częły 

bezpłatne rozdawnictwo 
Węgla dla najuboższej ludności 

Od wczoraj do dziś rozdano 
przeszło. 12 wagonów węgla. 
Poza tem dzienniki te wysłały 
na miasto 

10 kuchni 
polowych z obiadami. 

1 ^ 1 

Chłopiec wpadł pod samochód. 
Ofiara harców szoferskich. 

Łódź. 12. 2. W dniu wczoraj 
Szyni około godziny 10 wiec/o 
rem przed posesja nr. 17 przy 
ulicy Andrzeja 14-let:ii Szolrh 
Najman pracownik kraw !eck' 
zamieszkały przy ulicy Gdań­
skiej 95 przejechany 

przez samochód 
odniósł ogólne obrażenie gło­

wy oraz złamanie kości noso­
wej. Zawezwany lekarz nrej-
skiego pogotowia ratunkowe­
go po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewiózł Najmana do 
domu rodziców. Stan ofiary 
harców samochodowych nie 
budzi poważniejszych obaw. 

W okresie najsilniejszych mro 
zów Warszawa znalazła się 

nagle bez węgła. 
Przed składami węgla groma­

dy ludzi godzinami oczekują na 
trzeszczącym mrozie w, nadziei 
nabycia bodaj drobnej ilości cen 
nego paliwa. 

Z polecenia komisarjatu rzą­
du policja czuwa nad tem, aby 
wszystkie składy węglowe były 
otwarte, nawet te, z których roz 
sprzedano już węgiel. Takich 
składów okazało się 

stosunkowo b. dużo. 
W kilku tylko wypadkach 

skonstatowano ukrywanie wę­
gla dla celów spekulacyjnych.— 
Składy te otwarto, węgiel roz-
sprzedano a nieuczciwych skład 
ników osadzono w areszcie. 

W kilku miejscach tłum przy­
puścił 

szturm na fury 
zwęglem. Tak było na ulicy To­
warowej w pobliżu stacji Głów­
nej - Towarowej, gdzie na trzy 
wozy naładowane węglem, prze 
znaczonym dla szkoły miejskiej 
przy ulicy Otwockiej rzucił się 
tłum domagając się natychmiast 
sprzedaży cennego produktu na 
m'1ć]sću. Ponieważ tłum nie po­
zwolił dalej jechać^ woźnicy ł za' 
czął przybierać groźną postawę, 
przeto zażądano pomocy z ko­
misarjatu. Przybyli policjanci zaj 
ście zlikwidowali. 

Podobna scena rozegrała się 
również na ul. Dobrej, gdzie mle 
ści się skład miejskich zakładów 
zaopatrywania. — Oczekujący 
przed składem tłum na widok 
nadjeżdżającego wozu z węglem 
rzucił się nań, nie czekając aż 
węgiel będzie wyładowany. — 
Dzięki interwencji policji udało 
się dowieźć- węgiel do składu, 
gdzie go w krótkim czasie roz-
sprzedano. 

Wszystkie składy węgla w 
Warszawie 

oblężone są 
więc przez nabywców, hurtow­
nicy zas i kopalnie zasypywani 
są zamówieniami i reklamacja­
mi. Mrozy zwiększyły zużycie 
werbla opalowego, poza tem 
przyczynia się do zwiększenia 
„robienie zapasów" w obawie 
przed wyczerpaniem posiada 
nych. Zabiegają o to nietylko 
gospodynie domów, ale i różne 
fabryki oraz zakłady. — Z tych 
względów zapotrzebowanie wę­
gla, wynoszące zimą przeciętnie 

około 200 wagonów, 
czyli około 3 tysięcy tonn zwięk 
szyło się conajmniej o 50 proc. 

Tymczasem dowóz węgla do 
Warszawy 

iest bardzo nikły. 
Przedwczoraj rano nie dosta­

wiono na stację węglową 
ani jednego transportu. 

Przed południem dopiero o-
trzymały Miejskie Zakłady Zao­
patrywania 306 tonn z zapasów 
rządowych i 316 — z własnych, 
wobec cze*o węgiel sprzedawa­
ny jest tylko w ograniczonych i-

Bilety ulgowe w obie strony. 
Prośba robotników. 

T Pabianic donoszą: 
Mieszkańcy, m. Pabianjc. któ 

rzv praetna w Łodzi i wskutek 
\tzo zmuszeni sa do stałego ko 

rzystanla z tramwalów dnjazdo 
wvch. zwrócili sie do Rady 
Miejskiej m Pabianic Z prośbą 
aby rada wyjednała dla tvch ro 

lościach po 50 klg. doraźnie, na­
tomiast większe zamówienia od 
kładane są na później. 

Drugim powodem braku wę 
ula sa utrudnione transporty, 
spowodowane śniegami i mroza 
mi. Większe transporty węgla 
utkwiły na VI posterunku pod 
Warszawą, kilka pociągów 

pod Skierniewicami. 
Alasowe pękanie szvn z powo­
du mrozów zmusiło władze ko­
lejowe do znacznego ograniczę 
nia szybkości pociągów. W za­
głębiu na kopalniach niema pra­
wie zapasów, a to na skutek r> 
graniczenia produkcii — trze­
ciej przyczyny braku węgla w 
stolicy. 

Minister komunikacji inż. 
Kuchn wydał polecenie wszyst­
kim dyrekcjom kolełowym. abv 
w miarę możności przydzielały 
wegłcl samorządom. Dyrekcja 
warszawska przydzieliła skła­
dom węglowym miełskim Zakła 
dów Zaopatrywania w Warsza 
wie 100 wagonów czvli 15 ty­
sięcy tonn węgla. Z tei liczby 
wydano wczorai 42 wagony, w 
ciągu dnia dzisiejszego 58 wago 
nów. W razie .przedłużania sip 
braku weglą, wojskowość,,^ 
świadczyła gotowość otwarcia 
dla ludności swych składów wę 
glowych. 

Wczorai w południe w dro­
dze telegraficznej zarządzono 
ood osobista odpowiedzialnoś­
cią niektórych urzędników co­
dzienna eksoedyefa wielkiego 

poclacu z weelem 
do Warszawy. Pociąg ten bę­
dzie miał specjalny rozkład jaz 
dv i przyśpieszona cłwżość. — 
Stacje węzłowe otrzymały pole 
cenie przepuszczania warszaw 
skiego pociągu węglowego iak 
najszybciei. Wyładowywanie 
Dociągu odbywać sie będzie w 
asystencji policyjne!. 

Instytucjom użyteczności pu 
błieznej w Warszawie katastro 
fa węglowa nie zagraża. Pogło 
ski o rzekomym braku weela v 
elektrowni sa z gruntu fałszy­
we. Elektrownia posiada zapas 

17 tvslecv tonn. 
który nawet orzv braku uzupeł­
nień wystarczyć może na 7 ty­
godni. 

Natomiast z braku węgla 
wstrzymały wczorai oracę fa­
bryka papieru ..Mirków" i huta 
szklana ..Jabłonna". 

Browary i zakłady wyrabia 
tece wodv mineralne i lemonja-
dv codziennie ponoszą 

dotkliwe straty 
wskutek pękania syfonów oraz 
butelek z piwem i lemoniadą. — 
Specialne osłony ze słomy i płó 

botników specialne bilety ulgo­
we upoważniające do zniżki b' 
letów tramwajowych w obie 
strony, gdyż dotychczas zniżka 
obowiązuje tylko 

w iedna stronę. 
Magistrat interweniował w 

nowyższei sprawie w dyrekcji 
koleiek dojazdowych która o-
rzekła że analotricrna sprawę 
mała tramwaie katowickie Od 
decvzli MinSct^rst\va w spra 
wie trauiwai katowi*. Kich użal? 
żnia dyrekcia łóuzka swa decy 
zic. 

tna brezentowego ochraniała 
tylko w części od^oekania na 
czynią szklane. Również od k'l 
ku dni. wskutek silnego mrozu, 
orzestano wvsvłać niwo w spe-
cfalnych wagonach. Ponieważ 
mróz powoduje rozsadzanie an 
tałków i beczek. Już od dwócli 
tygodni nie wysyłane iest.rów­
nież niwo samochodami na pro 
wincie iak do Skierniewic So­
chaczewa. Łowicza i t. D.. nonie 
waż drogi zasypane Sa śniega­
mi. 

Siarczysty mróz soowodo 
wał liczne wypadki pęknięcia 
rur wodociągowych m. iii. w o-
wocarni orzv ul. Chłodnej 38 I 
w domu nrzv ul. Widok 16. Pi­
wnice, w których znaidowały 
się towary, całkowicie zostały 
zalane woda do'wysokości pół 
metra. Zaalarmowano inspekcje 
rur wodociągowych. Jak silny 
był nrad wody świadczy to. że 
z owocami popłynęły rynszto­
kiem 

czekolada, owoce. 
oierniki. pomarańcze i inne arty 
kułv. 

Mróz staje się również przy 
czyną pożarów. gd*}vszczęś1i-
>wi posiadacze > m | ^ c i i ^zapa­
sów węgla częSwlby f hojnie 
szafują opałem. Doby ubiegłej 
straż ogniowa gasiła siedem po 
żarów. 

Wobec tego. że w wielu wy­
padkach pożaru strażacy po 
przybyciu na miejsce znajdo­
wali hydranty pożarne zasypa 
ne zlodowaciałym* śniegiem, 
przeto komendant straży wy­
dał polecenie, aby każdy od­
dział straży ogniowej objechał 
najważniejsze punkty, gdzie 
mieszczą się teatry, fabryki, 
dworce kolejowe, gmachy re­
prezentacyjne i t. p. celem 
sprawdzenia stanu hydrantów 
Niech to będzie jeszcze jednym 
wymownym przypomnieniem 
że czas najwyższy urządzić 
już hydranty stojące. 

Ruch handlowy w sklepach 
zmalał do minimum. 

Natomiast licznie odwiedzane 
są sklepy z trykotażami. 

Ambulatoria Pogotowia Ra 
tunkowego są licznie odwiedza 
ne przeważnie przez młodzież 
poszwankowaną wskutek od­
mrożenia palców, uszu I nosów 
W ciągu dnia wczorajszego 
zgłosiło się 350 osób. Takiej 
liczby odmrożeń w ciągu jed­
nego dnia nie notowały dotych 
czas kroniki pogotowia. 

Dzielnicowi zwrócili uwa­
gę dozorcom domowym że na 
leży posypywać piaskiem 
przed ślizgawicą nietylko chód 
n'ki przed domami.. 

Zdarzenia i 
u b i e g ł e j 

(—) Wczoraj 
stał w pałacu 
Rzymie przez 
kardynała Gaspa 
kwidujący kwesfl 

(—) Wczoraj 
w trzeciem czy 
Dochody ogólne 
lone cyfrą 2.%2.5! 
datki złotych 
Nadwyżka zateJl 
177.558.800 zł. YT 
mieści się także PI 
miljonów zł. na r 
tek dla funkcjona 
stwowych. 

W głosowaniu Ą 
wypowiedziały ska 
seja rewol. PPS.. <J 
Ch. D. i NPR.. prrt 
zetowi mniejszość 
i Stron. Chłopskiej 
nictw wstrzymała I 
wania. 

Budżet został P 
więcej w tem brz 
zostało uchwalon* 
czytaniu., 

(—) Minister Zi 
sił wczoraj w kom 
granicznych Senaj 
wienie. w k t ó r e j 
cheć Polski do ej 
współpracy międji 
w ogólności, a 
traktatu handlów* 
tami. Litwą i 
szczególności. 

(_ ) w Warsz 
fa doszczętnie piel 
wa fabryka sarno; 
bowych „Stetysz*« 

(—) Władze kri 
wodu mrozów I 
bieg następujący© 
z Łodzi i do Łodzi, 
oddh.odzący^z 
10.()?rnpcA5U 
stacji Łódz-KaiisK*; 
13.25; poc. Nr.,513 
sżawa — Poznań ' 
z których pierwszfl 
na st. Łódź-Kalisk^ 
21.49. odchodzi 0 
drugi zaś przyby^j 
— odchodzi o god 
Nr. 309 i 310 (poś 
chodzący o godz. 
powracający o 
pocc. na linji Łód 
— Koluszki Nr. & 
odchodzące z Łod* 
327 i 331, przyM 
Łodzi. 

(—) Wczoraj WJ 
deszła do min. koifj 
peszą o zamarznie' 
w Gdańsku i GdyiJ1 

go na ładunek weff'8 

został wstrzym 

przeżycia człowie-
i«e*ńnnie skazanego na 
I następnie ulaskawione-
^uszczonego na wolność 

ro naprawdę popełnia-
rodnię _ oto porywa-

najnowszego filmu 
tyt „Ofiara kabare-

n). który zabłyśnie 
1 tta ekranie 
\Palace" w Łodzi. 

a o go niewinnie na 
więzieniu przeżywał 
katusze. Po wielu 

l

(

 na łożu śmierci przy 
" Popełnienia prze 

1 które tamten zo-
« tylko dlatego nie 
°uano wątpliwości 

' Poczytalności 
""eniu prawdy, wlę-

uie wolność. Przede 
udaje się na poszu 

. * e i żony i dziecka, 
™ c «isem stało się już 
Plnną. Dowiaduje się 

. N o żona wyszła 
daściciela podejrza-
• Córce udało się na-

™ec się wszelkim po-

porywających wy-
"inny skazaniec zo-

; JJ*dę przestępcą, za-
T*Yznę, który nasta-

^ iego córki. 
t*yn sięga szczytów 
*bzowska gra Adal-
£P*a w roli Kornel-
^niała obsada tego 

»ię oprócz wyżej 
Wieszcze z tak wy-
"'cyjnych artystów 

Oki 
to, że 
ry fili 

Gd> 
czaruj 
nież z 

^rnon"(M a r jaj, Wilb 
Pettera). Ber-

bj.( * Uomasz) i Jenny 

"°n, zachwycająca 
*anka, kreująca 
kobiecą w filmie 

arelu" — zyskała 
dzięki temu, te 

na królowę 

Piu 
przyro 
Jako c 
wał sii 
cego c 
któryc 
ziemie. 

Ksiąt 
wykor; 

na 
do Alp 
zaczen 
cv. by 
włetrz< 
nemi w 
chołkó' 
tów SP 
liny. pi 
mi nitk 
potem, 
niebo s 
Stwórc 
górskie 
dlił sie 
statu — 

Ksią 
turystą. 

(4SI0 rr 
drogą. 1 
jego im 

ale i dz 
podwórzowe i br?1 

Przed zakładeifl 
nia miasta przy 
rowej i Browarne!, 
się codzień bezrou' 
jacy na prace przJT 
śniegu. Na 3 tys'* 
nych zaangażował 
kład do tych czyi]1 

2200 lud ; 

Najgorsza jest1 
obietnica kierów"'' 
pogody w Pańysv 
stytucie Mcteo 
fala mrozów utrz: 
cze około 2 tygi 

49 złotych i 20 groszy d ł f 
posiada każdy mieszkaniec m. Pabianic 

Z Pabianic donoszą: 
Na wczoraiszem posiedze­

niu rady miejskiej m. Pabianic 
prezydent miasta n. Orłowski, 
przedstawiając radzie budżet na 
rok 1929-30. wygłosił następu­
jące expose: 

. Ustawa o uregulowaniu fi­
nansów miejskich krepuje wy­
bitnie gospodarkę mieiską. No­
we zarządzen;a władz obclnaia 
stale źródła dochodów miej 
skich a z drutriej strony nakła­
dają na miasto 

liczne obowiązki, 
wywofnlac nowe obciążenie 
funduszów mleisklch. 

Mówca przvtoczvł na po­
twierdzenie powyższego liczne 

[przykłady. 
Majątek m. Pabianic wynosi 

obecnie w nieruchomościach — 
2.505.000 zł., w ruchomościach 
204.000 zł., w papierach warto< 
ciowych 16.000 zł., razem mają 
tek miejski wynosi 2.725 000 zł. 
Nie wliczono w to sieci elektry 
cznej jeszcze nie spłaconej — 
(1.200.000 zł.) poza tem inwesty 
cji z roku bieżącego w sumie 
201.000 zł. 

Długi miejskie wynoszą — 
2322.900 zł. w tom skarbowi 

333.000 zł. 
Bankowi Komunalnemu ?000 zł 
roboty publiczne za 8 lat 600 t\ 
siccy zł. Bankowi CIOSD. Kraj 
000.000 zł., na rzeźnie i dom 

*5j W l?zienna zapa-
jego plecami 

Jravouil odwró-
z pogardą na 

terował się na 
r- otwierały się 

|pąie

 Z e d ł i* do koń 
^ t ^ y < ^ o s t a l *ic M 

bni ^krzywione 
ori?i y b e z P"erwy 

kdał samot 
sam do siebie 

991.000 zł. Z d ł u g t ' ^ ^ .niekiedy 
czynszowy Plektro 

cono w roku b i c ^ l * C a 0

m i ' P r Z C r V " 
zł. Zadłużenie niia*Jj^ry 
wynosi 49.20 zł. 
nanlu z innemi ml* 
ma bardzo mała 

W roku bieżący1 

oroiektuie budowę 
domu czynszowej 
skonwertowania 
trowni łódzkiet i '"3 
wdnych warunka^ 

Opodatkowanie • 
nosi z podatków 
* zł. 70 gr.. nodczą' 
'łvm roku wynosi 
MRFFISTRNT daźv W I E 

nia oodatków{. 

czasu po-
, mógł równie do 

zadowolenie iak \ 
to jego zwyczai 

<* włóczęgi, spote--. 
czterema latami 

społeczny'.- ~" 
ciemnicy za trzy 

J zdechłe Recy-
>Viedzial mi P « c : 
t No to co? 2v ć 

^ choć nie iest siię 

^ • P 1 ojciec cbrzestnvi 

Wiktor -
szczęśliw 
mi uczon 
cięzcal... 
Ładne rj 
potknięci 
pobytul.., 

Wloką 
dzarz prj 
żalów i n 
cenię, lei 
Wślad za 
zapach 
zbyt dług 
stemi pla 
przesiąkr 
nią odka 
rym skro] 
cy. Psy v 
nicy, odv 
li go wejr 
dełba. 

Przechi 
koło połu 
żnej karc 
wiktuałó\ 
gu rowu, 
ających < 
wrócić dc 
na, wybn 
niały go 
uczciwie 
wreszcie 

Zamiast 
chu. wi-o 
przeciwko 
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anowsk RJjgicznych wstrząśnięć 
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tara kabaretu „Hong-Kong" 
Przeżycia człowieka skazanego na śmierć. 
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Zdarzenia i * | 
u b i e g ł e j 

(—) Wczoraj 
stal w pałacu L 
Rzymie przez Ml 
kardynała Gasparl 
kwidujący kwestjęf 

(—) W c z o r a j J 
w trzeciem ezytaT 
Dochody ogólne 
lone cyfrą 2.%2-jL 
datki złotych -M 
Nadwyżka zatelj 
177.558.800 zł. V [ 
mieści się także fll 
miljonów zł. na l 5 l 
tek dla funkcjonał! 
stwowych. 

W głosowaniiMi 

najnowszego 
tyt. „Oliara kabare-
), który zabłyśnie 
ekranie 

Palące" w Łodzi, 
O go niewinnie na 

* więzieniu przeżywał 
n e katusze. Po wielu 
*» na łożu śmierci przy 
1 *° popełnienia prze-

** które tamten zo-
'«i » tylko dlatego nie 
* e miano wątpliwości 

* Poczytalności, 
""eniu prawdy, wlę-

uie wolność. Przede-
udaje się na poszu-

J!*ei żony i dziecka, 
-Wzajem stało sie. już 

a*' « lego żona wyszła 
•Właściciela podejrzą 

Okoliczność ta wpłynęła na 
to, że zainteresowały się nią sfe 
ry filmowe. 

Gdy się okazało, że oprócz 
czarującej urody posiada rów­
nież zgoła niepospolite zdolnoś­

ci — zaangażowano ją odrazu 
na wybitne stanowisko. W ten 
sposób konkurs piękności przy­
czynił się do ujawnienia nowe­
go talentu, któryby, może, minął 
bez śladu w ukryciu; 

Rozpaczliwy list niedoszłej artystki, 
Straszliwa trema na próbie 

zniechęciła utalentowaną śpiewaczkę. 
Paryskie pisma ogłaszają wia­

domość, która zwłaszcza w ko­
lach teatralnych, wywołuje bar­
dzo wielką sensację. Mianowi­
cie p. Simona Suprin, najzdol­

niejsza uczenica paryskiej Szko 
ły operowej, która według zda­
nia fachowców miała przed so­
bą wspaniałą przyszłość i właś­
nie miała otrzymać engagement 

.ZACHĘTA' 
Z g i e r s k a Nr . 2 6 

Dala premferat 

Nie byio iesieze filmu, któryby wywołał tak poteiny en-
tuz :aim prasy i publicmoścl. Tria pifkoa i poeci! ale sa-
wierałiaden film. W roi $1. Jan et Gaynor I Charles Farrell 
Pociątek od fi. 4.30, w s boty i świata od g. 12 w pot 
na pierwszy seans wssystkie miejsca po 50 froszy 

Następny program: 

PAT i PA-
TACH0N. 

seja rewol. PPS.. 
Ch. D. i NPR.. nr*e 
zetowi mniejszość 
i Stron. Chłopskiej 
nictw wstrzymała 
wania. 

Budżet został PPfl 
więcej w tem brzj l 
zostało uchwalonej 
czytaniu., , t 

(—) Minister Z?j 
sił wczoraj w kom. 
granicznych Sen*] 
wienie. w którei 
:hęć Polski do, 
współpracy międ 
w ogólności, a 
traktatu handlowe; 
tami, Litwą 1 
szczególności. 

(—) W Warsz 
fa doszczętnie pieti 
wa fabryka sarrloj 
bo wych „Sterysż* J 

( - ) Władze koi 
wodu mrozów J 
bieg następującyc 
z Łodzi i do Łodzi, 
odctipdzącwz Wa 
lO^-CBDęAIlfi. OD 
stacji ŁódżM<alisk 
13.25; poc. Nr. ,513 
stawa — Poznań 
z których pierwsi 
na st. Łódź-Kaliska] 
21.49. odchodzi o 
drugi zaś p rzyby^ 
— odchodzi o god* 
Nr. 309 ł 310 (pośPJ 
chodzący o godz 
powracający o 
pocc. na linji Łód 
— Koluszki Nr. 3 
odchodzące z Łodfl 
327 i 331, przyby 
Łodzi. 

(—) Wczoraj 
deszła do min. kom1 

peszą o zamarznie1 

w Gdańsku i GdyflH 
go na ładunek weg" 
został wstrzymany 

owiaduje się 
• żona v 

V r

a ^ ic ,e l a pod 
W , ' 6 "G los ie na-

c S»S wszelkim po-

"'IFSSL^ających wy-

Dzisiejszy jubileusz wielkiego miłośnika przyrody. 

Ojciec Święty w obliczu wiecznej zimy. 
Pisma alpejskie ks. dr. Achillesa Ratti . 

skazaniec zo-
za-

nasta-
przestępcą, 

3pata, który m 
^ lego córki. 

'ym sięga szczytów •JAZOWSKA gra Adal-
K l o w a w roli Kornel-
' J a n!ała obsada tego 
JJ*ł'ę oprócz wyżej 
i£ , , e s z cze z tak wy-
V*kcyjnych artystów 
v«nion (Marja), Wil l i 
W o k * t Petters). Ber-
* (Tomasz) i Jenny 
™atka). 

zachwycająca 
^ a n k a , kreująca 
^ kobiecą w filmie 

* t t u " _ zyskała 
<tóękl temu, że 
1 na królowę 

."ość 

Pius XI to wielki miłośnik 
przyrody od najmłodszych lat. 
Jako chłopiec często wpatry­
wał sie w promienie zachodzą­
cego czy wschodzącego słońca, 
których barwa złociła niebo i 
ziemie. 

Ksiądz Ratti czas wakacyjny 
wykorzystywał 

na wycieczki górskie 
do Alp. abv na łonie Drzyrody 
zaczerpnąć nowych sił do pra­
cy, by odetchnąć świeżem po­
wietrzem*. bv oko nasycić cud-
nemi widokami. Kiedv z wierz­
chołków niebotycznych szczy 
tów spoglądał na rozległe do­
liny, przecięte jakoby srebrne-
mj nitkami potoków i rzek. a 
potem, kiedy i myśl swoją w 
niebo skierował, czuł sie bliżej 
Stwórcy wszechrzeczv.Wśród 
górskiej ciszy I samotności mo­
dlił się do źródła piękna i maje 
statu — do Boga. 

Ksiądz Ratti bvł wybornym 
turystą. Pierwszy wdarł się na 

Mont Blanc 
(4810 m.) ze strony włoskiej 
drogą, która odtąd nosi nazwę 
jego imienia. Pierwszy wraz z 

I 

ale i dzied 
podwórzowe i brW 

Przed zakładeflU 
nia miasta przy I » \ 
rowej i Browarnej] 
się codzień bezrol** 
jacy na pracę pr«J 
śniegu. Na 3 t ys | 9 | 
nych zaangażował 
kład do tych czyni 

2200 IU"' 
Najgorsza jest 

obietnica kierownjrl 
pogody w PańyS'? 
stytucie Meteorolog 
fala mrozów utroft 
cze około 2 tygodni 

n. królowa piękności Paryża, oraz Adalbert 
tuli i e • « 0 f i a r a Kabaretu" (Winien ? I), który 

, sowe tajemnice teatrzyków i nocnych lokali. 

Grasollim zdobył szczyt Dufour 
na Monte Rosa (4638,'m,) Tę o-
statnia niebezpieczna wyprawę 
opisuje nam ks. Ratti. 

Poniższy barwny ODis wyję 
ty jest z ..Pism- aloeiskich ks. 
dr. Achillesa Ratti'ego'*. 

„Łatwiej sobie przedstawić, 
aniżeli wymówić, jakich chwy­
tów używaliśmy orzv wspina­
niu sie P O lodzie i żwirowiskach 
skalistych, które pokrywały 
szczyt. Chce tu wspomnieć o 
lednvm tylko wypadku, który 
spotkał mojego towarzysza — 
chociaż nie zbvt poważnych, to 
iednak długotrwałych — zniknę 
łv bowiem dopiero przed nie­
dawnym czasem. 

„Nagle słyszę Jego wołartie, 
wracam ? widzę spadająca r 
orzez zręby skały ciuoage — 
hen. daleko, na pierwsze śnież­
ne pola. Co czynić? O odzyska 
r.iu jej nie można bvło nawet 
Domyśleć. Wobec tego musiał 
prof. Graselli tego wieczora i 
następnego dnia czołeać się na 
czworakach, a. Dodarte tym spo 
sobem rękawiczki nie mogły, 
oczywiście, pełnić swego zada­
nia. 

Odmroził sobie 
przez to palce, które wyleczył 
dopiero pod gorącem słońcem 
Mediolanu. Silny Wiatr zmiótł z 
głowy profesora •< Graselli'ego 
kapelusz i nióśTgc^Jał|6v Wfj* ; 
ko. przez lodowce: krótko po­
tem ..poleciał" 1 mói. Wełniane 
czapki zastąpiły nam kapelusze 
— tymczasem nasz trud został 
wynagrodzony. Około godz. 7 
i pół wieczór osiągnęliśmy 
szczvt wschodni najwyższej gó 
rv „Monte Rosa*. • 

Nie mogę określić tego, co 
odczuwaliśmy i widzieli w tej 
niezapomnianej ntgdv chwil i ' 
Doświadczonemu niech opo­
wie wspomnienie oodobnych 
chwil. Dla innych wydałoby się 
wszystko niemożUwem. Mogliś 
mv więc nasze przedsięwzięcie 
uważać za udane, a na drugi 
dzień postanowiliśmy wspiąć 
sie na drugi szczyt, który jest 
najwyższym: tworzy ze wscho 
dnim właściwy szczyt góry 
Monte Rosa i nazywa się „Du­
four". 

Dziś już nie bvłb czasu do ta 
kiego przejścia. Z Dowodu zapa 
dającej nocy i pędzeni wichrem 

który na takich wysokościach 
jest nieznośnym zstępowaliśmy 
szybko na dół. mniei więcej 30 
metrów, gdzie napotkaliśmy 
wolny od śniegu 

skrawek skały. 
Usadowiliśmy sie tu na nocleg 
iak można bvło. Na wyciągnie­
cie sie nie bvło mieisca. Ane-
roid wskazywał wysokość 4600 
m. nad poziomem morza. Wy­
godnym oczywiście nasz bi­
wak nie bvł. ale ten. kto miał 
za soba taki dzień, nie chciał 
nawet porównywać takiego b! 
waku z łóżkiem i przyjemnoś­
ciami wygodnego ookoiu. Miej 
sce było wąskie, ale dla ufają­
cych sobie 

zupełnie bezpieczne. 
Kto sobie usiadł, temu nogi 
zwisały nad przepaścią. Tylko 
ciągiem stąpaniem w miejscu, 
bacząc. bv nie zrobić fałszywe 
go kroku w przepaść, chroniliś 
my sfe od zaśnięcia i 

od przemrożenia nóg. 
Mróz bvł tak wielki, że kawa, 
wino i jajka zamarzły w twar­
da brvłe lodu i stały sie nie do 
użycia. Trzeba bvło znów się­
gać po czekoladę. 

Pod groza śmierci 
przez zamarzniecie nie można 
było poddać się senności. Któż 
by zresztą mógł usnąć V: ..tak 
cgystęm r^yięfa-^u. tak cudów 
nv widok przed nami ną tejjwy 
sokoścł, w, tef czystej 1 przej­
rzystej atmosferze, pod niebem 
oświeconem wąskim sierpem 
księżyca i. iak daleko sięgnąć 
można było okiem, usianem bły 
szczącemi gwiazdami.,, w ta­
kiej ciszy... Mało kto. iak sam 
orof. 'Ćjfaselli' przyzhał. mógł 
się poszczycić, że oglądał kie­
dykolwiek piękniejszy obraz na 
tury. Czuliśmy że stoimy przed 
nowem objawieniem wszechmo 
cy I majestatu Bożego, objawie 
nięm, które zniewalało człowie 
ka do oddania czci Bogu. 

„Nie jestem w stanie opisać 
tych cudowności. Patrząc ma 
milczący, wspaniały majestat 
gór. wielu już turystów — bo 
wiem to od nich — Doznało głę-
bpką prawdę słów: ..Jehowa 
błogosławi szczyty świata*. 

„Jakoby oszołomieni staliś 
mv, podziwiaiac 

wszechmoc Boża... 
gdy nagle grzmot przerwał głę 

boką ciszę. Bvłv to odełosy wa 
lących sie lawin. Przerażeni na 
stawiliśmy uszu. lawina zaś ro 
sła... aż wreszcie zatrzymała 
się nad ogromna skała. 

„Więcej uroczysta, głębszą 
wydawała nam sie teraz cisza. 
Pogrążeni w myślach, spoglą-
dajrc w przepaść, od czasu do 
czasu zamieniliśmy z sobą ki l-
'cą słów — i tak spędziliśmy ti 
cudowną i nigdy 

niezaoomniana noc. 
A teraz nad ranem oglądać mie 
liśmv jeszcze z tei wysokości 
uiękno zorzy oorannei cudowne 
go dnia: wschód słońca... pro­
mienie jakby tworzvłv ognisty 
Dłaszcz 1 rozciągały nad szczy 
tamł bielejących turni, ostrych 
Mic — cud świata i kolorów. 
Malarz, oatrzac. Dostradałbv 
zmvsłv: dla nas bvł czas ru­
szyć dalej. 

„Aby iść Dewnie i bezpiecz­
nie, pozostawiliśmy wszelkie 
niepotrzebne rzeczv. a zabraliś 
mv tvlko ciuoaki i niezbędna li 
ne. Opuściliśmy mieisce biwaku 
około godziny 5 rano. 

Nawnół zdrętwiali, 
potrzebowaliśmy pół godziny. 
bv wspiąć sie na wschodni 
szczyt, który tuż wczoraj wzlę 
Hśmy. Idąc oo włoskiel. to po 
szwajcarskiej stronie — od cza 
su do czasu na „czworakach" 
— obchodząc ostrożnie skały, 
doszliśmy nareszcie do „Du­
four". Bvła godzina ósma. Po-
«roda cudowna, powietrze czy­
ste: nie mogę opisać, co wJdzie 
liśmv z tel wvsokości — bor 
4f:00 m. —• która przewyższa je 
dvnv Mont-Blanc". 

Czv wiedział wtedv młody 
ks. Ratti. czv przeczuwał, że 
kiedyś z wyżvn skałv Piotro-
wej. jako zastępca Chrvstusa 
r-a ziemi będzie obeimował swo 
Wn oki°m świat cały? 

w paryskiej Wielkiej Operze — 
nagle 

zrezygnowała ze sławy 
i świetności i wstąpiła do klasz­
toru Dominikanek. Ceremonja 
obłóczyn odbyła się właśnie 
wczoraj w kościele Dominikań­
skim w Paryżu. 

Tło tej niezwykłej zmiany pla 
nów życiowych jest następują­
ce: 

P. Suprin występowała już 
kilkakrotnie w ramach małych 
koncertów. Jej wspaniały głos 
wywołał 

ogólny podziw, 
a krytyka rokowała jej świetną 
przyszłość. Na ostatnim jej kon­
cercie był również dyrektor O-
pery i zaprosił ją do kancelarji 
swojej, aby z nią pomówić o en­
gagement. Te rokowania jesz­
cze się nie skończyły, gdy przed 
stawicielka roli „Carmeny", któ 
ra tego wieczora miała wystąpić 
przysłała list z zawiadomieniem 
że z powodu grypy nie będzie 
mogła grać. Wobec tego zwróco 
no się do p. Suprin z prośbą c 
zastąpienie chorej artystki. 

Dla pewności postanowiono 
po południu odbyć próbę. Za­
prosiła na nią p. Suprin swoich 
znajomych i przyjaciół. Ponadto 
znalazło się tam kilku kryty­
ków i członków Opery. Wów­
czas stało się coś dziwnego 1 — 
Gdy p. Suprin znalazła się na 
scenie i chciała zacząć śpiewać, 
zbladła, nie mogąc wydać 

najsłabszego tonu! 
Napróżno usiłowała śpiewać. 

Siły ją opuściły i p. Suprin zem­
dlała. Próbę przerwano, a o 
przedstawieniu nie było już na-
razie mowy. 

W dwa dni później otrzymała 
dyrekcja Opery następujący list 
od niedoszłej artystki: „...chcia­
łam zrazu popełnić samobój­
stwo. Pierwszy mój występ u-
przytomnil mi bowiem jasno, że 
nigdy nie potrafię opanować 
straszliwej tremy. Widziałam, 
że cała moja nauka poszła na 
marne, że nie jestem zdolna do 
zawodu, do którego się tak dłu­
go i tak gorliwie przygotowywa­
łam. Zwolna jednak poczęłam 
się uspakajać i doszłam do prze­
konania, że najlepiej będzie, 

jeśli wstąpię do klasztoru.**-* 
Oczywista list artystki przy­

pisywano chwilowej egzaltacji. 
Jakież jednak było zdziwienie 
ogólne, gdy się dowiedziano, iż 
postanowienie p. Suprin jest nie 
złomne. Romantyczna ta histor­
ia rozeszła się w Paryżu szerc* 
kiem echem... 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Ceg'e'niana 25. te l . 26-87. 
>oeclall«ea ch.trnh *krtrnvcłi I wene 
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ł—a w niedziele «.u-<eta od 9— I 

Partie od4—5" 
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Dr. med. Rakowski 
Tel. 21-91. 
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< płuc. 
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DJL roszy 
w m. Pabianic. 

czynszowy Plektr*1 

wnosi 
ach — 
iściach 
warto* 
i mają 
000 zł. 
dektry 
nej — 
iwesty 
sumie 

sza — 
)OWi 

000 zł 
600 h 
. Kraj 
1 dom 

991.000 zł. Z długU 
cono w roku bież3 

zł. Zadłużenie mi* 
wynosi 49.20 zł.. 
nanlu z innemi m'81 

ma bardzo mała. 
W roku bieżąc 

nroiektuje budowę 
domu czynszowe*1, 
skonwertowania P N 

trownj łódzkiej i ^ 
•rodnych warunka" 

Opodatkowanie 
nosi z podatków 
* zł. 70 gr.. nodcza* 
•łvm roku wynosi' 1, 
MlK'i<:łrnt dażv w"'™ 
nia Dodatków. 

więzienna zapa-
za jego plecami, 
Gravouil odwró-

u°ąć z pogardą na 
skierował się na 

£
e otwierały się 

J^zedł je do koń-
wydostał się za 
\d wykrzywione 

,-aiły b e z przerwy 
,D r^ku drogL 

ludzi samot-
R̂ ał sam do siebie 
dniami, niekiedy 

głowami, przery-
łti do czasu po­
mógł równie do 

adowolenie jak l 
to jego zwyczaj 
Włóczęgi, spotę-
czterema latami 

sPołecznyL, — 
"fmnicy za trzy 

< f e h . ł v - - R c c y -
7'eaział mi prze­
t o to co? Żyć 

- > ;

c "°ć nie jest się 
l o f t .""•Mm!... Włó-

°l.ciec chrzestny! 

Wiktor — zwycięzca. Feliks — 
szczęśliwy. Tak wytłumaczył 
mi uczony „kolega"... Lichy zwy 
cięzcal... I człowiek szczęśliwy! 
Ładne rzeczy!... Jeszcze jedno 
potknięcie, a odmówią mi karty 
pobytu!... 

Wlokąc zdrętwiałe nogi, nę­
dzarz przesuwał różaniec swych 
żalów i niesmaku swego zniechę 
cenią, lecz i buntu zarazem. — 
Wślad za sobą ciągnął wstrętny 
zapach łachmanów noszonych 
zbyt długo, napiętnowanych tłu-
stemi plamami zup więziennych, 
przesiąkniętych tytoniem i wo­
nią odkażającego środka, któ­
rym skropiono je pqprzedniej no 
cy. Psy warczały za nim, a wieś 
nicy, odwracając głowę, śledzi­
l i go wejrzeniem nieufnem z po-
dełba. 

Przechodząc przez wioskę, o-
kolo południa, nabył w przydro­
żnej karczmie trochę nędznych 
wiktuałów, które spożył na brze 
gu rowu, cieniu jaworów, oka­
lających drogę. Odważył się po­
wrócić do oberży po miarkę wi­
na, wybryk, do którego upoważ 
niały go drobne oszczędności, 
uczciwie zdobyte w więzieniu i 
wreszcie ruszył w dalszą drogę. 

Zamiast go podnieść na du-
hu, wi-o w r ^o^n '"go nJp^łięć 

przeciwko obecnemu stanowi 

izeczy, przeciwko przepisom I szosy, a z drugiej — świeżość 
prawa, ludzkości, przeciwko ca | drzew stuletnich, opadająca na 
łemu światu. — W umyśle jego 
powstawały wspomnienia mów, 
słuchanych na niedozwolonych 
wiecach, na które wstęp mieli 
tylko ludzie złej reputacji. Bo­
gactwo w tej chwili wydawało 
mu się osobistą obrazą, bieda— 
tworem, z którego łatwo zejść 
można, o ile nie odczuwa się 
trwogi, a zemsta — nawet na 
kimś nieznajomym — usprawie­
dliwioną zapłatą za rozgorycza­
jącą nędzę... 

Zegar odległego kościoła wy­
dzwonił godzinę czwartą. W «ie 
niu jabłoni, wyłaniających się na 
równinie, żniwiarze jedli pod­
wieczorek: nawoływania woźni­
ców ucichły, przestały dzwonić 
zaprzęgi; wysoko na niebie uno­
sił się skowronek, upojony lo­
tem, a śpiew jego był jedynym 
dźwiękiem, przerywającym ci­
szę pól. 

Włóczęga zatrzymał się przed 
monumentalną kratą, która 
wznosiła się z jednej strony oś­
lepiającego jasnością dziedzińca 
W istocie żelazne pręty zdawa­
ły się odgraniczać dwa światy 
Z jednej strony upalne gorąco 
kurz białawy na nędznej trawie 
••r7'«clro*',«,f poni' ra s s i r n ^ n ^ 

ciągnącej się w. nieskończoność 

aksamit trawników, lśnienie sta 
wu, na którym pływały białe ła­
będzie, jasne plamy sukien ko­
biecych, perlisty śmiech i z głę­
bi pałacu wydobywające się to­
ny fortepianu... 

Włóczęga stał długo, oparłszy 
swą obrośniętą włosami twarz 
o kratę. Oczy jego, oślepione 
światłem, wypoczywały rozkosz 
nie, pojąc się zielonym cieniem; 
myślał o rozkoszy, której mógł­
by zaznać, rozciągając zmęczo­
ne członki na miękkiej murawie 
pogrążając je w mieniącej się to 
ni lodowatego stawu; myślał o 
Szczęściu długiego snu w niedo-
stępnem schronieniu tego parku 
gdzie żaden żandarm nie mógł 
by zakłócić jego spokoju, pyta 
jąc go o papiery. 

Jednakże gdy pragnął tego 
niez'szczalnego szczęścia, obli­
cze, jego przybierało wyraz co­
raz twardszy, a czoło marszczy­
ło się, jak u tygrysa, gotującego 
się do skoku: 

— Bogactwo!... Pałac!... Kwia 
ty!... Muzyka... A ja? Nędza, 
więzienie, osty i chwasty!... — 
Wszystko dla nich... a nic dla 
ias, nędzarzy!,... Trudno!... Za­
biję któregoś z nich. samca czv 
samice,.,, wszystko mi jedno! Co 

ryzykuję przy tem?... Własną 
skórę? Skóra Wiktora Feliksa 
Gravouil'a nie warta nawet 
skórki królika, z pewnością. 
Dalej gol Oczyszczę swój „maj­
cher!" 

Odsunąwszy się dla wyszuka 
nia miejsca, w którem mógłby 
się ukryć, zauważył kępę sito­
wia, rosnącego obok parkanu. 
Było to zapewne miejsce wilgot­
ne, gdzie ściekały wezbrane wo 
dy widzianego przed chwilą sta­
wu. Ukrył się tutaj w zaroślach, 
zjadł resztę skromnego swego 
śniadania i zapalił fajkę, zacza­
iwszy się, z wyciągniętą szyją i 
oczami zwróconemi na pańską 
siedzibę. 

Zbliżał się wieczór. Słodycz 
nieskończona rozciągała się nad 
polami, żaby rechotały, witając 
zachód słońca. Włóczęga czyś­
cił nóż swój o podeszwę buta i 
palcem próbował jego ostrze. 

Powstał wreszcie szmer, po­
dobny do świergotu ptaków i 
Gravouil zauważył grupę mło­
dych panien, zbliżających się w 
'ego stronę. Domyślił się w nich 
gości, które opuszczały pałac, 
odprowadzane przez córkę właś 
:iciela, jak przypuszczał, ponie­
waż była bez kapelusza Towa-
*vs?.yi iej mały pie«ek, kręcący I 

się dokoła nici. 

— A więc to ty zapłacisz mi 
za innych! — szepnął. — Ani się 
domyślasz tego, co cię spotka.' 
gdy wracać będziesz, moja ma­
ła! 

W tej chwili piesek zakręcił 
się dokoła jego schowania. — 
Przez chwilę człowiek i zwie­
rzę przyglądali się sobie badaw­
czo, poczem pies odsunął się, 
może z pogardy. 

— Bydle pańskie 1 — sykną! , 
włóczęga. — Nawet szczekać 
nie potrafi, „takie do niczego!" 

1 czując zbliżającą się chwilę, 
zacisnął palce dokoła noża. 

Po kilku minutach młoda 
dziewczyna wróciła. Szła zwol­
na na brzegu drogi z opuszczo-
nemi oczami, rozmarzona zape­
wne melancholią wieczornej go­
dziny. Biała jej suknia, powiewa 
iąca dokoła niej, musnęła gębę 
czatującego na nią łotra... 

Przeszła... 
I wówczas człowiek, którego 

nie widziała, którego obecności 
nie podejrzewała nawet, zapła­
kał, z czołem, grzęznącem w błe 
bie, bełkocząc głosem zrozpa­
czonym: 

— Za piękna! Jest za pięk»-
Mie mogę! 

x T ł " J 
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ECHA Z E S T O L I C Y . 

Maleńki Big-Boy, bohater 3-aktowych komedyjek nadprogram3wych „Kolosa". 

W planie rozbudowy i prze 
budowy ratusza warszawskie­
go przewiduje się przenies!e-
nie archiwum miejskiego do 
gmachu. zajętego obecnie 
przez więzienie na Oaniłowi-
czowskiej. Omach ten ma być 
przekazany miastu. Więzienie 
byłoby przeniesione poza gra­
nice centralnej Warszawy. 

* * » 
Wobec zdarzających się wy 

padków niekupowania biletów 
przez pasażerów, korzystają­
cych z kombinacji autobuso­
wej, albo też kupowania bile­
tów na» krótsze odcinki, niż 
przejazd, dyrekcja tramwajów' 
miejskich wyda zarządzenia w 
celu demaskowania winnych 1 
pociągania ich do odpowie­
dzialności. 

» * * 
Komisarjat rządu m. st. War 

szawy. łącznie z kierownikiem 
dla kuratorjum państwowej ko 
misji badania chleba i mąki. za 
łożył kartotekę wszystkich ple 
karń warszawskich, w której 
są notowane uchybienia w 
przyrządzaniu chleba przez 
każda piekarnię ze zwróce­
niem specjalnej uwagi na pra 
widłowość zaczynów. W kar 
totece tej notowany Jest rów 
nież rezultat każdej lustracji 
dokonywanej przez wojewńdz 

ka komisje badania chleba i mą 
ki przy kom. rządu. 

ltiC7.0»3 
gentki. 
Odczyt zakon 
em do pracv nad" 

dową i katolicka 
wschodnich. 

Życie Warszawy w kilku wierszach. 
dowei na Kresach 
Stan ten. według <T 

iest obecni' 
Wysyłanie żebraków z War 

szawy do zakładu w Broszko-
wie uległo przerwie z powodu 
mrozów i utrudnionego dojaz­
du do tej miejscowości. Wobec 
tego, że w Broszkowie jest 
jeszcze 50 miejsc na ogólną 
ilość 200, wydział opieki spo 
łecznej i szpitalnictwa magi­
stratu wyśle gdy zelżeją mrozy 
nową partię żebraków dziek ; 

czemu uzyska wolne miejsca 
w zakładach warszawskich 
które stanowią niezbędną re­
zerwę. 

KRATECZKI. 

Kaleka bez ręki prosi o wsparcie! 
Występ natrętnej zebraczki. 

• • • 

- - Mróz, proszę państwa, jest 
Wspaniały. Wczoraj chcąc się u-
myć, musiałem w kąpielowym 
narąbać z wanny lodu, włożyć 
go do miski, miskę postawić w 
kuchni na piecyku i czekać pół 
godziny, aż „zrobi się" woda. — 
Zrobiła się wreszcie lodowata 
woda, ale nim zdążyłem ją z 
twarzy obetrzeć, przymarzła mi 
do nosa i policzków. Oddech za­
marza w powietrzu, ręce grabie 
ją i kratki dzisiejsze będą z pew 
nością lekko przymarzłe, atra­
ment bowiem zamienia się na 
stalówce w lód i nie,chce spły­
nąć na papier. 

W czasie obecnych mrozów 
rozumiem, że można Śię pobić 
dla rozgrzewki, można z tej sa­
mej przyczyny zrobić przechod­
niowi awanturę na ulicy, jeśli 
nam się wydaje, że on zawinił, 
można nawet w stanie lekkiego 
obłędu wyrzec dobre słówko 
pod adresem Kasy Chorych, ale 
nie rozumiem, że chce się lu­
dziom procesować, że chce im 
się chodzić do Sądu Grodzkie­
go i opowiadać o starych k rzyw 
dach. Chyba, że w sądzie jest 
dobrze napalone w piecach. 

PROSZĘ O WSPARCIE. 
Mróz mrozem, ale przystąp 

my do rzeczy. Chciałbym dzisiaj 
opowiedzieć o klęsce żebrac­
twa, które dla wszystkich nie 
mai społeczeństw Europy stano 
wl palące zagadnienie. Przykro 

jest przebywać w mieście, gdzie 
na każdym kroku czepiają się 
was mali i drlrośli, natrętnie pro 
sząc o wsparcie. Warszawa wy­
puściła specjalne bony, które 
jednakże nie cieszą się zbytnią 
popularnością. Łódź właściwie 
nic jeszcze nie zrobiła dla zlik­
widowania plagi żebractwa. Spo 
sobów podaje się w tej dziedzi­
nie wiele, ale nie wszystkie są 
skuteczne.— Najskuteczniejszy, 
wybudowanie wielkich domów 
pracy dla młodych, a przytuł­
ków dla starców, lecz potrzeba 
do tego kolosalnych funduszów, 
a społeczeństwo nasze nie do­
cenia jeszcze należycie znacze­
nia konieczności zlikwidowania 
żebractwa i nie zechce się jesz­
cze dzisiaj w tym celu opodatko 
wać. Narazie więc musimy zno­
sić natręctwa żebraków, którzy 
nie rzadko zrobią przechodnio­
wi awanturę, jeśli nie uwzględni 
ich „prośby". 

ENERGICZNA ŻEBRACZKA. 
Żebracy są w Łodzi wcale do­

brze zorganizowani. Miasto po­
dzielone jest na okręgi i każdy 
żebrak przydzielony jest do po­
szczególnego okręgu. Nlenajgo-
rzej im się musi powodzić, jeśli 
ciągle się słyszy, że po śmierci 
żebraka czy zebraczki, znalezio 
no w mieszkaniu wiele tysięcy 
złotych. Okazuje się, że „jest to 
fach" dobrze popłatny, a żebra­
cy są ludźmi oszczędnymi, a czę 

sto - gęsto i natrętnymi. 
Na taką natrętną żebraczkę 

natknął się w styczniu r. b. Teo 
dor Fal szyk, zamieszkały przy 
ulicy Krótkiej na Bałutach, ów 
pan Falszyk spacerował sobie 
pewnego styczniowego popołu­
dnia po rodzinnych bałuckich o-
kolicach z wybranką swego ser­
ca. Coś tam gorąco perswado­
wał opornej towarzyszce, o 
czemś ją przekonywał, gdy w 
tem niepożądany natręt przer­
wał mu i przeszkodził. 

— Knlika bez ręki prosi o 
wsparcie. 

spojrzał Falszyk na babę.; "wt-
dzi^fe maiobier^ce^htd^wcalfe 
tęgie, więc nic nie rzekł, tylko 
idzie dalej. 

— Panie, kalika bez ręki pro­
si o wsparcie. 

Falszyk nic. ' 
— Panie, słyszy pan? kalika 

bez ręki prosi o wsparcie 1 
A Falszyk nic. 
— A ty taki synu, łobuzie, 

W sali Theologicum odbył 
się odczyt Marji Rodziewi­
czówny o stanie kultury naro-

spacerować to chcesz z kobitą, 
a bidnej kobicie wsparcia nie 
dasz? A ty taki owaki, sakra­
mencki dziadu itd. itd., używa­
jąc coraz to brutalniejszych wy­
razów lżyła żebraczka zawodo­
wa 46-letnia Antonina Gryziń-
śka, bez stałego miejsca zamie­
szkania, Teodora Falszyka, któ­
ry spłonął rumieńcem oburzenia 
i wstydu wobec obecności na­
rzeczonej. Wezwał następnie 
policję, która spisała Gryzlń-
skiej protoku) i w dniu wczoraj­
szym znalazła się ona przed o-
bUcttua SąditJirodzkicgo.. 

— Proszę sądu — mówiła Gry 
zińska - - jestem żebra i /.ką. aa 
ulicy Krótkiej pracuję sześć lat 
Każdy mi coś zawsze da, tylko 
ten Falszyk zatracony nigdy 
nic. Chciałam więc go zawsty­
dzić wobec narzeczonej. 

Sąd skazał Gryzióską za na­
trętną żebraninę i za obrazę na 
dwa tygodnie aresztu. 

J, Krzeekt. 

Ja te pieniądze 
dostałem od dwóch 

kupców 
z m i a s t a Ł o d z i ! 

Z Poznania donoszą: 
Hersz Klein, z pod Kalisza 

przybył do Wielkopolski, by w 
sposób nieczysty dojść do ma­
jątku, (irasował on w Wągrów 
cu, gdzie na targach wyzby­
wał się 

podrobionych pieniędzy. 
Niejakiemu Jaegełowi zapłacił 
pa poczet zaległego rachunku 
250 zł. falsyfikatami, to samo 
uczynił w Centralnym Hotelu 
w Wągrowcu. Manewr ten 
podpatrzył bufetowy który po 
czął śledzić i przyłapał go na 
gorącym uczynku. Na ławie 
oskarżonych Klein tłumaczył 
się, że pieniądze otrzymał od 
dwóch kupców z m. Łodzi, nie 
wiedząc iż 

sa fałszowane. 
Trybunał skazał Kleina na trzy 
miesiące więzienia. 

S P O R T 

W r. b. staną 
dzieła sztuki j l _ 
skich: ..Macierz 
manowskiego ^ 
ta. gdzie ua.jesieflj 
/a kła cl a nie funda 
narku Uiazdov 
pv rzeźb Ostro*!, 
tiez" oraz .Haik* 
Pierwsza na traWf 
Pięknej 
dzie od Agry 
projektowane 
dwóch rzeźb *L 
szewskim. Próct 
rzone iest ustawU 
skwerach dla 
nie jest 
ustalone. 

drusraiP 

jeszC* 

Ulubieniec puc 
szawskie.i i fódzk 
Krukowski, po dłl 
bie powrócił do j 
kilku dni bierze 
M. S. Z " czyli: 

mnie" w teatrtfj 
Quo". 

* * 
Na ostatnim 

fonicznym w H" 
konano nadorosrnj 
narodowym koti" 
berta symfonie,: 
ga. którą dyrygój 
narski. W prografl 
Certu znafdowatyj 

Conccrto" na 
Piotra PerkowsH 
cercie wz'ał ndzM 
nista Robert Ca*' 
odegrał koncert' 
a wesnół z żona 
Casedosus konceflj 
^'any Mozarta 

Biała śmierć czekała na swa. 
Staruszek zmarzł w m:esz* 

Z Sosnowca donoszą: 
Skromne mieszkanko w vdomu 

nr. 19 przy ulicy Ciasnej w So-
ł i»owcu-«fl imował jod^cllnżrzeńo 
iuż czasu 61-letni Józef Person. 

*W ostatnich dniach dozorca 
domu zauważył, że już od paru 
dni lokator nie opuszcza swego 

r /W' 1 

Lufą karabinu w twarz. 
Nieludzki syn galowego. 

Onegdaj w Jaktorowie (pow. 
Przemyślany) 19-1. syn dozorcy 
lasów Stefan Stefurak w best­
ialski sposób 

zmasakrował głuchoniemego 
gospodarza Mcrona Kuckę, któ­
rego schwytał na gorącym u-
czynku kradzieży drzewa. Ste­

furak uderzył Kuckę lufą kara­
binu w twarz, wybijając mu kil­
ka zębów, poczem strzelił do nie 
go, raniąc go ciężko. Kuckę od­
wieziono do szpitala, zaś nie­
ludzkiego młodzieńca osadzono 
w więzieniu. 

— y — 

PORADNIA 
W E N E R O M i H C m 

L e k a r z y - s o e c a l l a t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

eirnna od 8 rano do 0 •wiec/A, 
od 11 — 12 i 2—3 przylmute kobiata 

lekarz 
w nlediiele ' twieta od 9—2 pp. 

i fc / I -n 1 , chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O ^ Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi I wydzielin na 

stIIIII ' trvpar. 
Konsufatie i NSOROLOGIEII UROLOGIO. 

Gabinet W i n t ł o - l e c i n c .y . 
Kosmetyka l ekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
P O R A D A 3 z ł . 

mieszkania. Na 
•anią się do dn 

nikt nie odt 
Oataiatczoie d 

wał się zawis o 
Kiedy przybył? 

licja I otworzono 
ziono leżące w * 
już zwłoki Persott 

Jak ustaliło 
śmierć nastąpiła 1 
nięcia. 

Prawdopodobni1 

stać było na na'1 

mieszkania. Pr* c l 

ne okno i cien 
rał się ostry mrą 
ra w mieszkaniu. 
różniła od temp1 

cej na dworze B' 
kała na swą ofia f 

Dr. M. 
Zielona 6 

Choroby skrt' 
^rzyimui. 12 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskie). 

Przedruk wzbroniony. 

Czy potajemna wizyta mia 
fa jakiś związek ze śmiercią 
Fanny? Czy też by ł to zwy­
czajny zbrodniarz, który przy 
padkiem znalazł sie w tak zna­
cznej odległości od zwykłej wi 
downi swych występów. Za­
równo ustronność mieisca. jak 
szatańskie zastosowanie dżlu-
dżitsu. sztuki nieznane! pospoli 
tym rzezimieszkom, obalały 
przypuszczenie co do Drzypad 
kowego wtargnięcia z zamia­
rem kradzieży. 

Nie mogąc znaleźć rozwią­
zania zagadki. Marston zgasił 
światło bardzo cicho opuścił po 
kój i poszedł o piętro wyżej do 
swej sypialni. 

ódv pokój pogrążony był w 
Ciemności, umysł jego zaczął na 
nowo pracować. Wszystkie nie 
spodzianki dnia stanęły mu ży­
wo w pamięci. Niepokoiło go 
też postępowanie Maxwella. A-
nallzując zachowanie sie lokaja 
uprzytomnił sobie Dick dziwny 
błysk, jaki zjawiał sie w jego o 
czach, ilekroć zwracał sie do 

generała, ^yygłądaio to tak, 

jakby Maxwell nie mógł po­
wstrzymać odruchu nienawiści. 
1 to podsłuchiwanie pod drzwia 
mi generała... Ale iakiż zwią­
zek mógł istnieć miedzy sługą a 
starym, czcigodnym. Dowszech 
nie szanowanym woiskowym? 
Co to wszystko miało znaczyć? 
Zagadnienie to budziło w Mar-
stonie ciekawość, pomieszaną 
z niepokojem. 

A niezrozumiałe Dostępowa­
nie Carlotty? Tu serce lego za­
protestowało przeciw dalszym 
przypuszczeniom. Ale umysł, 
wyszkolony w logice, nie chciał 
się dać zmusić do milczenia. Nie 
nawiść Maxwella do generała 
mogła nie mieć nic wspólnego 
ze śmiercią Fanny. Każda godzi 
na Jednak przynosiła SDOstrze-
żępia. zdające sie łączyć Carlot 
te coraz ściślej z traelcznym 
faktem. Mv£l. że wytworna i 
słaba kobieta mogłaby w gwał­
towny sposób odebrać życie i-
stocie bliźniej. bvła dla Marsto 
na okropna, tem bardziej, że w 
grę wchodziła kobieta, którą 
kochał. 

Niewołane obrazy przesuwa 
ły się przez jego móze w posep 
nym pochodzie. Widział Carlot 
tę pod strażą tępego policjanta 

Następnie zjawiła mu sle ta 
sama Cariotta którei elegancja 
przypominała barwnego Ptaka 
zamknięta w mrocznej kaźni. 

Widział oskarżenie, gapiący 
się tłum, chciwych rozgłosu fo 
tografów i cynicznych reporte­
rów, piszących swe głupie sen­
tymentalne elaboraty przezna­
czone dla matołków. Przedsta­
wiał sobie wyraźnie rozprawę 
sadowa, w której o żvcie Car­
lotty walczyć będzie prokura­
tor, wysilający całv swój spryt 
aby oczernić ja. z obrońcą, któ­
ry odmaluie ia iako nieskalaną 
gołąbkę. 

I dwunastu przysięgłych, 
zamkniętych w sadzie, gdyż nie 
umieli wykręcić sie od obowłąz 
ku obywatelskieeo dostatecz­
nie ważką wymówka, szukają­
cych prawdy w nawale fraze­
sów. I pewnego dnia starszy, pe 
łen godności sędzia, przerywa­
jąc pełna oczekiwania ciszę wv 
pełnionej do ostatniego miejsca 
sali sądowej, wymówi... Nie, 
wzdrygnął sie na mvśl o wyro 
ku. I aż zarumienił sie ze wstv 
du. że bawi sie tak nielojalnemi 
myślami. Zastanowił się nad 
tem. jak Cariotta soedza noc w 
swvm pokoju na nierwszem pie 
trze. Czy śpi spokoinie. czy też 
dręczą ia okropne snv? 

Z wysiłkiem zamknął oczy 
w ciemności I starał sle odzys­
kać spokói I odpędzić złe mvśli 
Po krótkiei chwili, pozbawionej 
wsrelklch wrażeń ogarnął go 
lśniący opar. który mienił sk 

wszystklemi barwami. Chwiał 
się jak zasłona z mgły. podnie­
siona nagle dla ukazania czaru 
iącego krajobrazu. 

Cicha dolina, otoczona góra 
ml I strzeżona zbliska orzez las 
opiekuńczy, leżała przed nim, 
zielona I spokojna, z trzodami 
owiec, pasących sie w Dołudnio 
wem słońcu. Znikała dowoII. z 
oddalającym - sie dźwiękiem 
dzwonków.. I jeszcze raz pod­
niosła sie zasłona. W starym o-
grodzie kołysały sle maki. Pon 
sowe ich główki przyjaźnie po­
chylały sie ku niemu I Marsto-
nówl zdawało sie. że wychodzą 
na jego powitanie. Bvłv tak bH 
sk/>. że mógł sie ich Drawie do­
tknąć. Ale mózg lego nie miał 
dostateczne! siłv. bv wydać Im 
nuls do wyciągnięcia reki. 

Marston ocknął sie nagle 
wyobraża'ąc sobie, że znajduje 
się jeszcze w polu. podczas woj 
nv. Ale., posłanie jego. to nie o 
kop. a otaczające go przedmio­
ty, zarysowujące sie niewvraź 
nie w mroku nie bvłv znane w 
przewiewnych barakach Nikt 
obok niego nie spał oddychając 
chrapliwie. Wolna należała i r 

przeszłości wraz ze swym że­
laznym kieratem obowiązków 
Ale snrawca tveh osoełacyl szv 
bował wysoko w nnwif»tr?n 
nad domem. Poznał 20 po przy 

tłumionym odgłosie motoru, któ 
rv brzęczał zdała, lak potężna 
pszczoła. Gdy nocny przybysz 
zniżał sie ku ziemi. Marstonowi 
zdawało sie. że odróżnia cha­
rakterystyczny łoskot motoru 
Caproniego. 

Odrzucając kołdrę, wysko­
czył z łóżka i pobiegł do otwar 
tego okna. Wychylił się dale­
ko poza parapet. Późny księ­
życ niemal w pełni, wędrował 
po czystem niebie. Wszystkie 
szczegóły najbliższego otocze­
nia uwydatniały się wyraźme 
w jego świetle. Marston ujrzał 
samolot dokładnie, choć znajdo 
wał się on jeszcze w dość zna­
cznej odległości. Był to dwu 
platowiec pasażerski I w 
oczach Mjftstona zamajaczyła 
głowa wychylona z boku gdy 
aparat zniżał się coraz bardziej 
lotem spiralnym. Zjawienie s'ę 
niezwykłego gościa w ty: ł i 
stronach przypisywał przypad 
kowi lub kaprysowi lotnika. 

Potem na chwile samolot za 
trzymał śłe w powietrzu napo 
r.6r bez ruchu iak orzeł gotu 
iacv sie do napadu. Ale wnet 
maczał się zniżać. Marston za 
oaliwszy przyćmioną lampę 
ubierał się pośpiesznie. Nagle 
szum ustał Oczyma wyohraż-
n1 widział maszynę lądująca 
zataczająca szerokie ko'a 

Znów zgasił • & 
szył do okna, n 

Teraz samok 
być w małej tVj 
od ziemi. Jego Ml 
się w blasku " 
wnątrz siedział"j 
z których jedt 
szczegółową ob5 

licy. Marston w'1' 
chylił się. szukaj 
miejsca do lad"*] 
cie znalazł je. 

Z zatrzymań 
w zupełnej ciszV 
samolot ną zief 
gowym. Marston 
szcze chwilę, w 
co do miejsca 
konał się. że 
spora łączka k'1 

bie przypomin2 

skraju lasu. P° 
wał trzewiki za' 
okrycie i czapk* 
szedł na dół po 
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^>TR MIEJSKI. 
1 * czwartek ostatnie trzy razy 

{Y nV popularne.-
J a t r Miejski występuje z premjera 

Tollera p. t. „Hinkeman". Insce 
1 , u i * Edmund Wierciński. Rolę tytu-
trn^r Socha, główną role kobieca 

ka. Oprawę dekoracyjną przy-
h

 n ' y Mackiewicz. 
^ 1 ! Gostomsklego sprzedaje blle-

Premjerc piątkową, jak na sobo­
t n i e . 

Jtn vamERAINY. 
Rawski" Słonimskiego grany be-

rotnie na przedstawieniach wie 
°raz w czwartek, 
będzie jutro oraj; w piątek 1 so-

."^njerą Teatru Kameralnego be-
*°medja-satyra angielskiego pisa-
,"kokoty z towarzystwa". W ro-
i p . Cirywlńska 1 E. Dziewońska 

* A. Żabczyński. Reżyseruje M. 
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W Przez szereg wieczorów hawlł 
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arciarzy Tow. Ta-
który rozpoczyna 
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Wiino. że Zakopa­
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farodowe. nigdy 
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zawodników do 

yżei do 30. repre 
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wodów narciarzy 
?ranicznvch wy-
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w. Prócz tego 
Zakopanem pa-
nicciu zagrani­

ce rozumiało pro 
doniosłość odbywa 

rezv i starało się 
zachwvcić zagra-
' którzy I tak by 
wspaniałą pano-

Nawet kapryśna zazwyczaj 
zakopiańska aura zaprezento­
wała sie cudownie. — Grubość 
warstwy śniegowej tak w gó­
rach, jak i w Zakopanem była 
całkowicie dostateczna, śnien 
pod narty doskonały, dni słone­
czne i ciepłe, ranki i wieczory 
mroźne. A Zakopane miało zwy 
kle przy miedzvnarodoyvych 
walkach narciarskich oecha do 
pogody. — nieraz zayvodv trze­
ba bv'o przesuwać z terminu na 
termin, nieraz z braku śniegu 
bie^i 

nie mogły sie odbywać 
w pobliżu Zakopanego. Obec­
nie zawodom przez cały okres 
towarzyszyła doskonała pogo­
da i doskonałe warunki śnieżne. 

Organizatorzy obecnej świa 
towef imprezy sportowei w Za­
kopanem wywiązali sie naogćł 
dobrze z ciążących na nich. — 
wielce odpowiedzialnych obo­
wiązkach. Organizacia techni­
czna samych zawodów, orzyję 
cie i rozkwaterowanie gości, u-
dogodnicnie i uprzyjemnienie 
im pobytu, organizacia bezpie­
czeństwa publicznego, repre­
zentacja — wszystko to posta­
wione na wysokim poziomie eu 
ropejskim , 

iest bez zarzutu. 
Należy to podnieść z uzna­

niem nadzwyczajne zrozumie­
nie sprawy i bezcenna pomoc 
ze strony wojskowości. Policji 
Państwowej. Gminy zakopian-
skłej. kolejnictwa i wszystkich 
mieszkańców Zakopanego. 

480 meczy piłkarskich 
rozegrano w Okręgu Łódzkim! 

Obserwując przebieg pracy 
poszczególnych Otes. doszedł 
zarząd PKS. do przekonań,a. 
że najlepiej ze wszystkich pra­
cował OKS. Lwów, a po rrln 
samodzielnie Podkolegjum K e! 
ce. Inne OKS-y nie wyszły po­
za ramy przeciętnej pracy. Oe 
kawą była statystyka prowa­
dzonych przez OKS-y zawo­
dów, z które; wynika, że naj­
więcej matchów rozegrano na 

Górnym Śląsku — I I SI, po­
tem idą kolejno: Warszawa — 
673, Lwów — 578, Poznań — 
531. Kraków — 529, Kielce — 
492. ' 

Łódź — 480, 
Lublin — 120. Wilno — 102, To 
ruń — 84. Pod względem finan 
Fowym najlepiej sytuowany 
był OKS. Kraków i Warszawa 
najgorzej Katowice, Lwów i 
Toruń. 

A. /« 

Zpiafliii ml w 
Wybory nowych władz 

W dniach 16 i 17 lutego (Kra 
kowskie Przedmieście 64) od­
będzie się doroczne walne ze­
branie Polskiego Związku P ; ł -
ki Nożnej. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z roku ub ;e 
głego i wybory 

x x -

nowych władz związku. 
Zebranie tegoroczne zapowia­
da się wyjątkowo interesująco 
ze względu na to. że rozpatry 
wanych będzie szereg spraw, 
interesujących żywo ogól pol 
skiego piłkarstwa. 

Krok szermierczy w Ośrodku W. F. 
S p o d z i e w a n y j e s t l i czny u d z i a ł z a w o d n i k ó w . 

Ruchliwy Warszawski Ośro 
dek Wychowania Fizycznego 
organizuje w tym roku w dniu 
17 lutego zawody pod nazwą 
..Pierwszy Krok Szermierczy" 
Program obejmuje zawody 
pań 

we florecie 
i dla panów w szabli. Do zawo 
dów dopuszczeni będą panie 1 
panowie stowarzyszeni i nir> 

stowarzyszeni, jednak tylko ci 
którzy nie brali jeszcze udzia­
łu w zawodach. Początek za­
wodów o godz. 19. Informacje 
i zapisy w Ośrodku W. F.. Al. 
Ujazdowskie 3. do dnia 15 lute 
go. Spodziewany jest liczny u-
dział zawodników ze względu 
na duże zainteresowanie spor­
tem szermierczym, jakie daje 
się zauważyć. 

mm 
4rta*r - — 
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Wódka w kranach wodociągowych. 
Przyjemna niespodzianka. 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorftb kniei. stawAw 1 

<nieksztdl.'en kreeratupa I k<<n:?vn 
Własna pracownia wszelkich apara 

tńw ortopedycznych, 
fld.ińska 28 tel. 41-46 Przvlm<i"f 

Mieszkańcy miasteczka Rah-
way w stanie Nev - Jersey do­
znali pewnego dnia niezwykłej 
niespodzianki. Oto, gdy odkrę­
cili kurki wodociągowe, popły­
nęła z nich woda, mająca silny 

zapach alkoholu. 
Po skosztowaniu tego płynu 

okazało się, że jest to wcale sil­
na whisky, którą zwolennicy al­
koholu nieprzestawali się ra­
czyć. Wierni prohibicjonlści na-

^zostwo świata w jeździe sztucznej na lodzie. 

Oj*°atwo świata w jeździe sztucznej parami uzyskała para wiedńska 
^'Kaissr (na lewo), zaś w jeździe pań Norweżanka Sonja Henie (na 

prawo). 

tomiast osłupieli z zadziwienia j 
oburzenia. 

Po pewnym czasie znaleziono 
klucz do tej 

dziwnej zagadki. 
Oto policjanci prohibicyjni od 

kryli w okolicy miasta wielką 
gorzelnię wódki z nagromad/c-
nemi olbrzymiemi zapasami te­
go zakazanego w suchej Amery­
ce trunku. W myśl rozporządzeń 
władzy przystąpili natychmipst 
do zniszczenia alkoholu, co us­
kutecznili, w ten sposób, że,Wy­
lali zarówno cały zapas gotowej 
whisky, jak i przygotowanej me­
lasy do pobliskiej rzeki. Ponie­
waż zaś woda z tej rzeki prze­
chodząc .przez odpowiednie fil— 
trv zasilała wodociągi miejskie, 
więc agenci prohibicyjni nuno-
wolnie sprawili 

libację alkoholową 
t ałemu miastu. Według orzecz€ 
n i i władz sanitarnych lmpro-
wizoY.Tina wódka, dostarczona 
przez wodociągi, nie mogła s p n 
wadzić żadnych szkodliwych dla 
zdrowia następstw, co amatorzy 
ognistego trunku przyjęli do ra­
dosnej yiadomości. 

Jak wieść niesie, starają się 
oni obpcnie iść w pomou probt-
bj; j i w odkrywaniu no M y c h taj­
nych gorzelń, w cichej nadziei, 
że znowu przy niszczeniu tych 
zapasów dostanie się ten pożą­
dany trunek do ich. spragnio­
nych gardzieli. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.27, Zurych 58,30, 
Berlin 47.125, — 47.425, wypła­
ty na Warszawę, Poznań i Ka­
towice 47.125 — 47.325, Wiedeń 
79.64 — 79.92. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4.85.32, Holandja 
12.11.68, Francja 124.29, Belgja 
34.910, Włochy 92.78, Niemcy 
20.452, Szwajcarja 25.237, Pra­
ga 164.12, Wiedeń 34.55, War­
szawa 43.27. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 124.29, Nowy Jork 
25.61, Szwajcarja 492,50-

Gdańsk. (Notowania w gulde­
nach gdańskich). 100 złotych 
57.78 — 57,91, czek na Londyn 
25.02, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.75 — 57.81. 

Nowy Jork. Notowania koń­
cowe. Londyn 4.85 7 16, Paryż 
3.90 i pół, Berlin 23.72 i pół, 
Wiedeń 14.08 i pół. Praga 2.96 
1/4, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 11 lutego. Amery­

kańska zamknięcie. — Styczeń 
10.22, luty 10.15, marzec 10.23, 
kwiecień 10.26, maj 10.33, czer­
wiec 10.33, lipiec 10.36, sierpień 
10.32, wrzesień 10.29, paździer­
nik 10.25, listopad 10.23, gru-
dzień 10.23, loco 10.46. 

Liverpool, 11 lutego. Egipska 
zamknięcie. Styczeń 18.19, ma­
rzec 17.56, maj 17.90, lipiec 
18.23, wrzesień 18.18, listopad 
18.20, loco 17.95. 

Nowy Jork, 11 lutego. Ame­
rykańska zamknięcie. — Luty 
19.84, marzec 19.97 — 19.98, 
kwiecień 20.02, maj 20.07, — 
20 09, czerwiec 19.91, lipiec 
19.75 — 19.76, sierpień 19.70, 
wrzesień 19.67, październik 
19.70, listopad 19.70, loco 20.20. 

Nowy Orlean, 11 lutego. A-
merykańska zamknięcie. Sty­
czeń 19.34—19.37, marzec 19.35 
— 19.36, mai 19 46 — 19.47, paź 
dziernik 19.31, listopad — gru­
dzień 19.34 — 19.37, loco 19.10, 

• * • 
Z powodu przerwania komu­

nikacji reszta wiadomości gieł­
dowych nie nadeszła. 

II 
Wesoła pasażerka okrętu. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I plelo** 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. K-f>i 
Przyjmuje odg. 9 — I I od 6 - 8 

dla pad od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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Mackiewicz. 
t r nl dostomsklego sprzedaje blle-

P r*mjerę piątkową. Jak na sobo-
'r*«nie. 

•4T» vamERAINY. 
i^^awskl" Słonimskiego grany bę-
Ł^krotnie na przedstawieniach wie 

°raz w czwartek. 
Dedz.le jutro oraz. w piątek I so-

[e"iJerą Teatru Kameralnego bę-
*Qrnedja-satyra angielskiego pisa-
-kekoty z towarzystwa". W ro-
*r. Grywfńska 1 E. Dziewońska 
* A. Żabczyński. Reżyseruje M. 

POPULARNY. 
przekomiczny wodewil kar-

Przez szereg wieczorów hawil 
Un"czno£ć. grany będzie leszcze 

* wiec: dziś, Jutro I w czwar-

W piątek, z powodu generalnej próby sobotniej 
premjery „Romea I Julji" przedstawienie zostanie 
odwołane. 

Od soboty wchodzi na afisz arcydzieło lite­
ratury klasycznej Williama Szekspira „Romeo I 
Julja" z t> Hakowską I Wojciechowskim w ro­
lach tytułowych. Rezyserja tego pięknego -oe-
matu miłości spoczywa w doświadczonych rę­
kach dyr. Pilarskiego, który z pełnym pietyzmem 
przygotowuje zupełnie nową wystawę tak deko-
racyjną jak I kostjumową. Kasa teatru Już roz­
poczęta sprzedaż biletów na to ciekawe widowt* 
sko, bilety po cenach zwykłych t. J. od 50 gr. dó 
3 zł. w kasie teatru od 10 rano do 9 wlecz, bez 
przerwy oraz w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, 
Plac Kościelny 4. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Wtorek, 12-2o lutego. 
Warszawa. — Godz. I 

14.50 Komunikaty: meteorologiczny (powtór 
nie), gospodarczy I nad'program: 15.10 Przerwa: 
15.35 „La politlcue etrangere de la Pologne au 
mois delanvier" (z cyklu odczytów organizowa­
nych przez Min. Spraw ZagrO—wygłosi dr. .łan 
Grzymała - Grabowleckl; 16.00 „Chwilka lotni­
cza": 16.15 Program dla dzied. P. Zofia Szader-
bergowa wygłosi pogadankę historyczna „Na 
dworze króla Zygmunta": 16.45 Przerwa; 17.00 
Odczyt wygłosi p. .łerzy Szyszko-Botiusz. (Dxial 
.Sport i wychowanie fizyczne"); 17.25 Transmi­

sja cdc.zy.tii i Poznania; 17.56. Kc-nsęrt £op.9l«4aJ° 

wy w wykonaniu orkiestry P.-R. pod dyr. Józe­
fa Ozimińskiego; 18.10 i Recytacje z Poznania; 
18.30 Dalszy ciąg koncertu; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Aktualja — wygłosi dr. Al. Chybański; 19.50 
Transmisja z opery poznańskiej. W przerwie ko­
munikaty. 

Środa, 13-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu, iiej-

nat z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
le-tnlczo-meteorologiczny; 12.10 ProgTam dla dzie 
cl wiejskich; 12.30 Koncert płyt gramofonowych; 
13.00 Komunikaty 1 giełda zbożowa; 14.30 Komu­
nikaty; 15.35 Komunikat harcerski; 15.50 Koncert 
płyt gramofonowych; 17.00 Odczyty: „Wycieczki 
botaniczne zimą" wygłosi dr. K. Lublinerówna. 
„Śkizynka pocztowa" wygłosi dr. M. Stępow-
skl, 17.35 Koncert popołudniowy: 18.50 Rozmai­
tości: 19.10 „Skrzynka pocztowo-rolnlcza" — inż. 
W. Tarkowski; 19.35 Nad program 1 komunikaty; 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Wieczór autorski Wa­
cława Gnibińsklego; 20.3Q Koncert dawnej mu­
zyki polskiej. W przerwie komunikat teatrów miej 
sklch; 22.00 Komunikaty: 22.30 Transmisja mu­
zyki tanecznel. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr­

kowska 193). M. Mullera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15) 
Perelmana (Ceriielniana M), H. Niewiarow 
skiej (Aleksandrowska 37), S. Jankiclewi-
.«a (Stary Rynek % (p) 

Bohater, to słowo pełne 
czaru, śr ią o nim kobiety, po­
eci wiersze piszą, a on sam crti 
je się wielki i dumny. Ale są 
chwile, w których i bohater 
czuje się bohaterstwem zmę­
czony, udręczony i skrępowa­
ny. Podobne chwile przeżywał 
Q. mistrz pliki nocnej 

na wyspach Kanaryjskich. 
G. otrzymał z kontynentn ku­
szące oferty. Barcelona ofiaro­
wała mu za grę 10.000 pese­
tów. Jedno z miast na północy 
dawało 5000. Ale Kanaryjczy-
cy nie chcieli nawet słyszeć o 
tem, pragnąc mistrza zatrzy­
mać wryłącznie dla siebie. Pil­
nowano go dzień i noc w oba­
wie, że im zwieje niespodzia­
nie. Naprzeciw jego domu usta 
wiono stały posterunek. Bied­
ny G. czuł się prawie jako 
więzień. 

Najenergiczniej strzeżono 
go wtedy, gdy w porcie znaj­
dował się parowiec, który miał 

odpłynąć do Hiszpanii. 
Tow. klubowi obawiali się. źe 
G. ucieknie potajemnie na sta­
tek. Posterunek nie zauważył 
nic podejrzanego, a jednak 
stwierdzono, że ptaszek wy­
frunął. Rozpoczęło się gorącz­
kowe szukanie po mieście ,̂ 
przyczem miano na oku spe­
cjalnie okolice portu. Komisja 
klubu udała się nawet na podej 
rżany statek. Towarzysze byli 
przygotowani na wszystko i 
chcieli go zatrzymać nawet 
gwałtem. Ale wszystko za­
wiodło. G. przepadł bez wie­
ści. Las Palmas odetchnęło, 
gdy statek odpłynął na pełne 
morze bez bohatera. Wszyscy 
byli przekonani, że G. 

ukrywa sie na wyspie. 
Na statku tymczasem ze­

brało się wesołe towarzystwo 
Powszechną uwagę zwróciła 
na siebie pewna młoda osóbka, 
która syoała dowcipami Jak z 
rogu obfitości. Zachowywała 
się. jak na młodą kobietę, n'eco 
swobodnie. Niebawem miała u 
swych stóp rój wielbicieli. Po­
dróż mijała szybko, aż nazbyt 

szybko, bo 
bawiono sie doskonale. 

Nagle, zanim dojechano do 
pierwszego portu hiszpańskie­
go piękna blondynka zniknęła 
z koła swych adoratorów i juź 
nie pokazała się więcej. Ale 
mistrz piłki nożnej G.. który w 
tem przebraniu największy'mo 
żq. święcił triumf, wystąpił nie 
bawem w Barcelonie. Przy­
puszczać należy, że za wyspa­
mi Kanaryjskiemi zatęskni nfe 
tak prędko. 

Nie... 

Pani I t — Czy idziesz na 
jutrzejszy bal? 

Pan i l i t — Nie, jadę sa­
mochodem. % '^ifcZj 

Dr. H E L L E R 
UL. NAWROT 2 , t a l . Nr. 79-89 

Choroby (korne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz, 
w nlcdz. I I — 2 po pot Panie 4 - S. 

dla niezamoż. CENY LECZNIC 

„ B o s k a k o b i e t a 4 * 
na ekranie „Splendid". 

Znów ukazała się na ekranie 
eteryczna Greta Garbo. Inter­
pretuje w tym filmie rolę wiej­
skie) dziewczyny, która później 
staje się wielką aktorką teatral­
ną. 

Greta Garbo, jako wiejska 
dziewczyna, praczka z koszy­
kiem bielizny u boku, nie była 
tak przekorywująca, jak właś­
nie w roli 

aktorki teatralnej. 

Przy interpretacji scen miłos­
nych ujawnia Greta tyle kobie­
cości i subtelności, że nic nas 
nie obchodzi, czy iest szwaczką, 
czy królową. 

Victor Sjóstróm — skądinąd 
pomysłowy reżyser, tym razem 
skrępowany pewnie nakazami 
swoich chlebodawców — nie si­
lił się na ciekawe formy kinowe 

j — uiął lemat sprawnie, zwarcie 
l i subtelnie. Jej 

http://cdc.zy.tii
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CODZIENNIE 
c POCIĄGI WIOZĄ 

M Ó J TOWAR 
NA POMORZE, DO WIELKOPOLSKI 
NA G.ŚLASK, 00 MAŁOPOLSKI 

KATOWIC L a 

D O o g ł a s z a m s i ę s t a l T 

w t u g o d n i K u „ Ś W I A T K U P I E C K I P o z n a ń , P o c 2 t o w « 3 l 
ż ą d a j c i e n a t y c h m i a s t o f e r t y . n u m e r u Óhouoweca 

Nowy typ łodzi ratunków® 
I flotrku«łka 11. — Telelo-

•V! 38-28, 228 I 229. 
fooj lab tego zastępca ora* 

wydawnictwa przyjmują 
tokki; 1 do 2 po południu. 

m * » r * n a i n * r a t f i 
v Łodzi 3 r l 20 gr 

Kowłncj 4.50, za grasica 9-50 

teote do domu 40 gr. 
desłane bez oznaczenia 
iwazane są za bezpłatne 
zarówno użytych t«* 1 

redakcja nie twra*« 

Wy. 

Nowy typ łodzi ratunkowej — n i * tonącej 
pozostającym w ruchu nawet pod wodą, z°»' 

bowany i oddany do użytku okrętom pasa** 
tal' 

Fryzjer wrogiem f1 

Ciekawy napis. 

Wywczasy w zależności od zawodu. 

j 
TT 

Europa ze względów religijnych i społecznych nie pójdzie jednak 
za przykładem Dalekiego Wschodu. 

Odpoczynek cotygodniowy 
jest zdobyczą człowieka od cza 
sów praojca Adama. Ustalone­
go zwyczajem dnia odpoczyn­
kowego wyrugować nie mogły 
największe katastrofy w histo­
ri i świata. Bez względu na 
«mianc ustrojów różnych kra-
jów i państw z biegiem czasu, 
niezależnie od warunków so­
cjalnych, które zaostrzyły się 
nadmiernie, dzień święta pozo­stał nienaruszony, jak postano­
w i l i " Bóg. 
M i * FaKMcp Jednakże, ustalony 
w krainie biblijnego Wschodu 
przedostał sie stamtąd tylko do 
kulturalnej Europy, a następnie 
do najbardziej nowoczesnego 
pt'wszystkich krajów — Ame­
ryki . 

Na dalekim Wschodzie nie­
ma dotąd niedzieli w naszem 
utartem znaczeniu. 

Japonia, państwo najbardziej 
kulturalne w Azii. nie unormo 
wa'a dotąd pojęcia o Dowszech 
cym 

dniu wypoczynkowym. 
Książka Emilostwa Lederer, 

która ukazała sie we Frankfur­
cie pod tytułem: „Jaoonja-Eu-
ropa" podaje wielce ciekawe 
szczegóły o przebiegli dni po­
wszednich, nlelednóstajnych 
dla wszystkich i nleorzerywa-
nych żadnym dniem wypoczyn 
kowym. z wyjątkiem dla ban­
ków, fabryk 1 szkół. Poszcze­
gólne zawody 1 rzemiosło ma­
ja własne dni wypoczynkowe, 
powtarzające sit przeciętnie 

dwa razy na miesiąc. 
,yl}U'.Europejczyka, nie mo­

gącego sobie przedstawić bie­
gi! czasu bez oficjalnego dnia 
wypoczynkowego, wyłania się 
przedewszystkiem kwestja po 
żyteczności japońskiego oby­
czaju. Bowiem nasuwa się z ko 

nieczności myśl. że system pra 
cy. przyjęty w Japonii, musj po 
ciągać za soba jakieś korzyści, 
posiadać pewne zalety utylitar 
ne. inaczej nie potrafiłby Mę'or 
stać w swej odrębności prze­
ciwko ogólnie przyjętym nor> 
mom pracy. 

Autorowie wzmiankowanej 
książki sami udzielaia najbar­
dziej prostej odpowiedzi, pif 
szac: 

..Nad ulicąm] Japonii nigdy 
nie panuje nuda 1 próżnia eur-O^ 
oejskiej niedzieli Ci. ca świętu 
tą, korzystają z wypoczynku "w 
normalnych warunkach po­
wszedniego dnia. krażac po ul' 
cach. albo odbywają wycieczki 
w okolice! 

W opisie tym stwierdza się 
fakt pewnego przywileju, wzg]. 
czegoś dodatniego, z czego Eu 
ropejczyk zrazu nie zdale sobie 
sprawy. Nuda 1 próżnia puropej 
skiej niedzieli iest rzeczą, któ­
rą uświadomić sobie muszą lu­
dzie, dbali o wprowadzenie u-
lepszeń społecznych.-

Japonja ze swoim systemem 
wyznaczania odrebnvcJh 4nl 
wypoczynkowych dla każdego 
zawodu, ma ze swego punktu 
widzenia słuszność. System ten 
pozwala na uwzględnienie po­
szczególnych potrzeb żądnych 
wypoczynku pracowników v 
mierze doskonalsze! i wygod­
niejszej. 

Ludzie wszyscy daża do spę 
dzenia chwil wolnych zdała od 
zwykłych warunków żvcia. U-
lepszone warunki komunikacji 
sprzyjają takim praenieniom.— 
Czy jednak jest słuszne, aby 
wszyscy korzystali z wywcza­
sów w jednakowym czasie? — 
Dość jest pomyśleć o niedziel-
nem 

natłoczeniu tramwalów. 
przepełnieniu pociągów letnich 
wr dzień świąteczny, tłumach w" 
miejscach publicznych i par­
kach, aby dojść do' pr/ekona 
nia. $ę system japoński jest do­
godniejszy od^oaszegp. Dodaj­
my, do tęga ^e skoro luź. musi 
być jeden dzień W tygodniu W 
którym niema świeżego piccz\ 
wa.- dlaczegóż dniem tvm ma 
być koniecznie niedziela? — 
Wszakże i cukiernicv dostar­
czają: nam sw^di- wyrobów 
śwŁeiYCb ^v nJędłieje.cicjnuż-
by jWłęc' piekarnie na modłę 
aptek zagranica — rile-zmienia 
łv ' $1$ kolejno: nie świętując o-
gółnie 1 masowo. 
' 1 "Przeciwstawić można tyjn 
projektom zarzut Poważny, że 
niedzielą jako dzień świątecz­
ny, jest kwestją tradycji, której 
z dnia na dzień usunąć nie moż 
na. Ponadto zatrzymanie wszy 
stklch k<5łck w maszvnerjl ogól 
hej prićyTnta" w/: iólbl.e doś o-
gromnie uspokajającego dla 
nerwów, czego uz,vskaćbv się 
nie dało przv nierównomier­
nym rozkładzie dni wypoczyn­
kowych; 

W tym wzeledzie znowu za 
:zernnać można wyjaśnienia 
książki E. Ledererów. gdy mó­
wią : 

„Pracujące masv naszych 
rniast widza świat mieiski ty l­
ko w dni niedzielne lub dni po­
wszechne święta. 

gdy życie zamiera. 
Japończyk ..na urlopie" korzy­
sta z życia i cieszy sie iego tęt 
nem w pełni rozkwitu". 

Kto wie, czv system japoń­
ski nie wpłynąłby uzdrawiają­
co i korzystnie na Europejczy 
ków. przynosząc im większe 
zadowolenie, dozwalalac masie 
Indzi uracv przyjrzeć się temu, 
co ich pociąga, zajmuje, po-

Ichlania, wówczas, kiedy w r e l 
pulsuje, a nie wówczas. cdv za 
pada w tr.artwote. 

Uczucie swobody własnej 
tylko wówczas' wykorzystać 
można w pełni, jeśli ooruszoć 
sie mo/jia swobodnie . wśród 
pracującej ludzkości. Świad:>-

Stuprocentowy raężczyina, Raymond Keane ukazał lwi 
patut swego ta lentu w filmie „Orły wojenne" zrealizo­

wany nrzez Uniyersal. 

mość, że wolno wypoczywać 
tylko wtedy, gdy wypoczywa 
ta inni. w dwójnasób uorzvtvnn 
nia nam przymus naszego ży­
cia. 

Kraj bez niedzieli — tj. bez 
przymusowego ogólnego wvpo 
czyuku, — wie dobrze, dlacze­
go trzyma sie'swego systemu, 
wyznaczając każdemu zawpdo 
wi mny okres wypoczynkowy. 

Święta ogólne óbefiodżo 
ne rzadziej — nabieraia w Ja-
PÓnJl'sżcżegóhirejszcgo znacze­
nia i uroczystości. Usunąć sił; 
Pizeto nie dadzą. 

Autorzy tvch poglądów za­
pominają Jednak o względach 
religijnych, a te w tej waż* 
nej sprawie — obok społecz­
nych- — Hecydujace. 

W czasie, gdy wszystkie za 
kłady fryzjerskie wywieszają 
tablice, zapraszające w swe 
progi damską, klientelę, rob! 
wrażenie swoją oryginalno­
ścią wywieszką, którą m i e ­
ścił pewien fryzjer w Chicago 
na swoim zakładzie. Na wy­
wieszce tej widnieje olbrzy-
m'emi literami, nakreślony na­
pis; „W tym zakładzie 

nie obsługuje sie pań". 
' Niewiadomo, czy ten ostra 

cyzm w stosunku] 
nej należy położy 
przyjaźni właściC 
dla kobiety wojjd 
woczesnej eh łopen 
gólności czyli tel l 
ko posłuszny wolij 
entów. którzy 
choć jeden zakł? 
do swojej wyłącz 
cji i czuć sie tai) 
mi przed inwazja. 

Osiem szczurów zrośniętych 
D z i w o l ą g n a t u r y . 

węże ciał. Na jakie dziwolągi potraf 
zdobyć* się przyroda, za do­
wód może posłużyć fakt jaki 
zdarzył się onegdaj w maleń-
kicm miasteczku na Łotwie 
Lucynie. 

Ody właściciel Jednego ze 
sklepów kolonialnych otwo­
rzył go rano I wszedł do wnę-
tnza, ujrzał' na podłodze wiją­
cy sie 

kłębek szczurów. 
Taką widać wiązkę wydała ra 
ŚWiat szczurzyca kryjąca się w 
norze pod podłogą sklepu. 

'"Włościanie,; którzy "przy­
byli r a w aa targ, dowiedraw-
szy się o tem zbiegli się tłumn'e 
da sklepu, 8 szczurków było 
zrośniętych ogonami. Próbówa 
ly one uciekać ale że każdy 
ciągnął w inną stronę powsta­
wał tylko wir wijących sie.jak 

Przesądni w M j 
pałkami ten ciefl 
przyrodniczy nad*! 
muzeum. Przy * a 

kę szczurów rozet] 
wałki. 

Dr. m« 

Niewiai 
przeprowadził się, n. 

T e l . 59 
Choroby skórna; 

t mttćti! 
Naświetlanie lam! 
Przyimuie od 8-10 rai 
W ni.diiel. I święta 

Dla pan oddzi. 

( V oiczyźme nart. 

j f c i 

Patrol wojskowy nowerski na nartach. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr JHteJskł. — Pygnaljon. 
Kameralny: —Murzyn warszawski. 

Franciszkańska 31-a 
rótf Brzezińskiei „BAJKA * • Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 
l-t >-i I « I i dni waate.pnyr.bl t-t : - t 

13ty PRZYSIĘGŁY 
Wielki dramat lądowy. prz.a.tawlalący. w r.alistyezn.m iwietl. walkę 

prokuratora z obrońcą o pri.konanl. 12-tu aędsiów przysięgłych. 
W rolach głównych: 

F R A N C I S X. B U S H M A N ł A N N A Q. N 1 L S S O N 
Począt.k codsiennw o 4-30. W aoboly. niedil. l . • święta od <f. 12— lA-f 
oraz w dni powszednie na pierwsi? seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Doborowa orkiestra ood kier. Z. Sandomierskiego 

Popularny. — 12, ton Jafeta. 
Apollo: — Robert I Bertrand. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 l 10 
Bajka: — l ^Jy przysięgły. 
Casino: — Nowoczesny Casanowa. 

Cztry: .— Dztecł Żydowskie) ulicy, 
f-ocz seansów: o godz 4 6, 8 I 10 
Corso, — Na ognistym smoku. 
Merwszy seans, 4-ta. ostatni 9J0 

Capltol: — Burza. 
Grand Kino: — Ostatni monarcha. 
Luna: — Symfonia patetyczna. 

Ludowy: — Serce. 
Pocz seansów o godz. 5 I pół po poł 
H. Galeria Sztuki: — Wystawa Brać 

twa św. Łukasza. 

Oświatowy: — Poety: — Żebrak. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Wmo7a: — Brudne pieniądze. 

Założyciel I w y d a u t a ' ' lan Sivnu"«"VKkl 
Redaktor naczelny; Franciszek Probsw 

UUbito na AidMit" >n<i>/virH i idw>juci 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

ZA redak. le • w« <' 
Wład\siaw Ulato** 

pastw 
9-ciu strażaków ( 

Odeon. — Biały paja* 
Pocz seansów: o f&i 
Pałace: — Spowiedź '* 
Resursa: — Kobieta t°J 
Spletidld: — Boska k < ^ 
P'>cz seansów: 4.30 
Spółdzielnia: - Nie* 
Pocz seansów: 4.30 
WodewO. (— Klejnoty.. 

Początek sansów <Q 
Zachęta — Siódme a ' * 

X -

WINSZUJ^ 
Jutro: Katarzy11! 
Wschód słońca 
Zachód - 16-41' 
Długość dnia I"-] 
Przybyło dnia « 

• Tydzień 7. 
— X -

uległo 
\\ ' '3. 2.;\\'c Lwowie 

' Sy°wie lk f y " l i c y L e ' 
J»ek p a ń s t w o w y 

e * , c i iS ' sic magazy 
*a przewozowe-

! kinoteatr ..Ora 
Wybuchł na par 

Jfótkim stosunkowo 

« V dom. 
ua 
"ogn ia w e z w a n o 
Wziały s t raży po-
e boryka ły się z 

' 'żywiołem prze-
Hodzin. 
?' ratowniczej dzie 

ciei 
wiązku 
la. Stra 
olbrzymi 
w płomii 

dw 

I 
"Kci 

1 n ó g , a dwa j od-

H^ ik ie r a n y 

fa len ia sie sufitu 
w c im ofiary obo-
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